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Nauczyciele i nauczycielki, działacze oświatowi! Walczcie 6 wysoki poziom nauczania! Wychowujcie 
młodzież na gorących patriotów, budowniczych i obrońców Polskiej Rzeczypospolitej « Ludowej! 


Wysokie odznaczenie | Al ' ` 


palacza łódzkiego 


WARSZAWA (PAP). — Pre- 
rzydent RP, Bolesław Bierut 
na wniosek ministra Przemy- 
słu Lekkiego odznaczył 4 080- 
by Złotymi Krzyżami Zasługi, 
56 osób Srebrnymi Krzyżami 
Zasługi i 51 osób Brązowymi 
Krzyżami Zasługi za wzorową 
pracę w przemyśle. 

Złotym Krzyżem: Zasługi od- 
znaczony został m. in. Teodor 
Nowinowski — palacz ZPO 
że dr Więckowskiego w Ło- 

Zl. 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 12 MAJA 1952 ROKU 


NR 113 — ROK VIII 


Pozdrowienia Józefa Stalina 
dla narodów Czechosłowacji i Rumunii 


MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS ogłasza następującą de- 
peszę Generalissimusa Stalina 


do prezesa Rzdy Ministrów 
Republiki Czechosłowackiej, 
A. Zapotocky'ego: 


Z okazji święla narodowego Czechosłowacji — siódmej 
rocznicy wyzwolenia od najeźdźców hitlerowskich — proszę 
Was, Towarzyszu: Premierze, oraz Rząd Republiki Czecho- 
słowackiej, o przyjęcie moich przyjaznych pozdrowień i ży- 
czeń dalszych sukcesów narodu czechosłowackiego w dziele 
budowy nowej, ludowo-demokratycznej Czechosłowacji. 
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* MOSKWA (PAP), Jak dono- 
s! Agencja TASS, przewodni- 
czący Rady Ministrów ZSRR, 
J. W. Stalin, wystosował do 
premiera Rumuńskiej Repu- 
bliki Ludowej, Petru Grozy, i 


Proszę Rząd Rumuńskiej Republiki Ludowej, 


() J. STALIN 


do sekretarza generalnego Ko- 
mitetu Centralnego Rumuń- 
skiej Partii Robotniczej, Ghe- 
orgiu Deja, następującą depe- 
szę; 


Komitet 


Centralny Rumuńskiej Partii Robotniczej i Was osobiście 
o przyjęcie wyrazów mojej wdzięczności za przyjazne po- 
zdrowienia z okazji 75 rocznicy proklamowania niepodleg- 


łości państwowej Rumunii. 


Życzę narodowi rumuńskiemu, Rządowi Rumuńskiej Re- 


publiki Ludowej i 


Komitetowi Centralnemu Rumuńskiej 


Partii Robotniczej dalszych sukcesów w dziele budowy no- 
wej, wolnej, ludowo-demokratycznej Rumunii. 


(—) J. STALIN 


CENA 10 GR. 


I każdym dniem więcej stali 
dla budowli socjalizmu w Polsce 


deklarują hutnicy 
w dniu swego Święta 


KATOWICE (PAP). W nastroju entuzjazmu i radoś- 
ci obchodzili hutnicy swoje święto we wszystkich zakła- 
dach pracy. W uroczystych przemarszach przez ulice 
miast i barwnie udekorowane aleje przodowników pra- 
cy, a następnie na akademiach zakładowych hutnicy ma- 
nifestowali nieugiętą wolę wzmożenia swych wysiłków 
dla osiągnięcia jak najlepszych wyników produkcyjnych 
w II kwartale br. oraz przełamania wszelkich trudności 
produkcyjnych celem przedterminowego wykonania zadań 


trzeciego roku Sześciolatki. W pochodach wzięli 


nież udział chłopi ze wsi podopiecznych. 


Na akademiach 80 czołowych 
hutników i hutniczek otrzy- 
mało Srebrne Krzyże Zasługi, 


Wielka sala Młodzieżowego Domu Kultury wypełniła się po brzegi korespondentami robot- 
niczymi i chłopskimi — zebranymi na Zlocie Korespondentów. 


Dni Oświaty, Książki i Prasy |V Wyścig Pokoju 


CIEKAWA WYSTAWA 
W SZKOLE TPD Nr 8 


W ramach Dni Oświaty, 
Książki i Prasy Państwowa 
Wyższa Szkoła Pedagogiczna 
zorganizowała ciekawą wy- 
stawę pt:  „Politechnizacja 
elementem wychowania ko- 
muhistycznego”. Wystawa mie- 
ści się w gmachu szkoły TPD 
Nr 8, przy ul. Bojowników 
Getta i czynna będzie do 20 
maja br. 


POKAZOWA LEKCJA 
JĘZYKA ROSYJSKIEGO 


Dzisiaj, o godz, 19.30 Klub 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki organizuje lekcję po- 
kazową języka rosyjskiego. 
Lekcja odbędzie się w lokalu 
Klubu, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 86. 
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Czy bierzesz udział 


w KONKURSIE 


pod nazwą 


„Z doświadczeń pracy korespondenta" 


zorganizowanym przez redakcję „Głosu Robotnicze- 
go“ wespół z Klubem Korespondentów? 


Termin nadsyłania prac konkursowych mija 18 maja br. 


=f 
WYSTAWA 


D. n. 
„GŁOS ROBOTNICZY" w WALCE OPLAN 
oraz 


WYSTAWA GAZETEK ŚCIENNYCH 


mieści się w lokalu redakcji „Głosu Robotniczego” 
ulica Piotrkowska. Nr 96, l pietro i czynna jest 
w godzinach od I2 do 20. 
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AKADEMIA NA CZEŚĆ 
100 ROCZNICY 
URODZIN GOGOLA 


Kołe TPP-R przy Państwo- 
wym Zakładzie Higieny w Ło- 
dzi organizuje w dniu 16 bm. 
akademię poświęconą 100 rocz- 
nicy urodzin Mikołaja Gogola. 


WYSTAWA 
KSIĄŻKI RADZIECKIEJ 
W ZPB 
IM. MARCHLEWSKIEGO 


Dziś, 12 bm. w ZPB im. 
Marchiewskiego nastąpi o0- 
twarcie wystawy książki ra- 


dzieckiej. Wystawę tę zorga- 
nizowało koło TPP-R przy 
tych zakładach wspólnie z 


Klubem Międzynarodowej 
Książki i Prasy. 


À 
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Kryzys w przemyśle 
włókienniczym Grecji 


MOSKWA (PAP). Agencja 


"TASS donosi z Aten: 


Jak podaje dziennik „Elef- 
theria', zarząd Związku Przed- 
siębiorców zawiadomił mini- 
stra Handlu i Pracy, że 12 ma- 


ja br. zostaną zamknięte z po- 
wodu braku surowców i kapi- 
tałów 33 fabryki włókiennicze 
w Atenach i 6 w prowincji a- 
teńskiej. 8 tysięcy robotników 
straci pracę. 
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Wójcik 4 w Pilznie 


—— 


Mimo drużynowego 
zwycięstwa kolarze polscy 
nie poprawili swej lokaty 

WYNIKI 10 ETAPU 


1) Stablewski (Pol. Franc.) 5:50:54 
2) Deutsch (Austria) 5:52:38 
3) Schur (NRD) 5:52:39 
4) Wójcik (Polska) 5:52:43 
5: Roepke (Dania) 5:52:22 
6) Svoboda (CSR) 5:54:44 


Dimow (Bułgaria) 
van Loveren (Holandia) 
Klabiński (Polska) 


1) 
8) 
3) 


10) Knezourek (CSR) 

Wszyscy w tym samym czasie 
11) Hadasik (Polska) 5:54:45 
15) Vesely (CSR) 5:56:44 
23) Wrzesiński 6:02:37 
28) Królak 6:07:29 
62) Jarząbek 
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1) Polska 17:42:22 
2) CSR 17:46:02 
3) Belgia 17:46:08 
4} Anglia 17:55:56 
5) NRD 17:58:20 


6) Bułgaria, 7) Włochy, 8) Austria, 
9) Rumunia, 10) Dania, 11) Holan- 
dia, 12) Węgry, 13) Finlandia, 14) 
Triest. 


PO 10 ETAPACH 


1) Anglia 143:00:30 
2) CSR 143:35:25 
3) Belgia 143:52:44, 
4) NRD 144:00:43 
5) Polska 144:07:09 
6) Bułgaria 144:36:22 
7) Holandia 145:29:38 
8) Rumunia 147:11:56 


9) Dania, 10) Włochy, 11) Austria, 
12) Węgry, 13) Finlandia. 14) Triest. 
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47:34:07 
47:36:48 
47:37:06 
47:40:56 
47:47:43 


1 Steel (Anglia) 
2) Vesely (CSR) 
3% Stablewski (Pol. Fr.) 
4) Verschuren (Belgia) 
5) de Groot (Holandia) 


Polacy: 13) Wójcik 48:07:26, 15) 
Klabiński 48:20:29, 16) Hadasik 
48:23:08, 20) Królak 48:31:42, 30) 
wrzesiński 48:55:00, 58) Jarząbek 
51:22:00. 
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Na dziesiątym etapie wycofali 
się Cerkovnik (Austria), van Neer- 
den (Holandia) i Laurent (Francja). 
Drużyna francuska została  zde- 
knmpletowana. 


(Sprawozdanie z 10 etapu poda- 
jemy na str, 4). 


A Z Z ZZ Z A Z, 


rów- 
137 odznaczono Brązowymi 
Krzyżami Zasługi, a 366 — 


Odznakami Przodownika Pra- 
cy, w tym 10 — Złotymi Od- 
znakami Przodownika Pracy. 
Jubilaci otrzymali dyplomy 
uznania za długoletnią pra- 
cę oraz premię w wysokości 
od jednej drugiej do 2-krot- 
nej wysokości swoich miesięcz- 


nych zarobków. 
z «m 


Centralna akademia odbyła 
się w Domu Hutnika w Cho- 
rzowie. 

Po odegraniu hymnu pań- 
stwowego przewodniczący ZG 
ZZH Kieszczyński powitał mi- 
nistra Hutnictwa inż, K. Że- 
majtisa, przewodniczącego 
CRZZ — Kłosiewicza, wicemi- 
nistrów. Hutnictwa — inż. Bo- 
rejdę i Pierzynkę oraz wicemi- 
nistra Górnictwa — Szczepań- 
skiego, przedstawiciela KC 
PZPR Niedźwieckiego, I 
sekretarza KW PZPR — Ol- 
szewskiego, przewodniczącego 
Prezydium WRN — inż. Ko- 
szutskiego i innych. 

Na uroczystość przybyły 
liczne delegacje górników. 

Na akademii wygłosił prze- 


mówienie min. Hutnictwa inż. 


K. Żemajtis. 
Punktem kulminacyjnym 
akademii było odznaczenie 


czołowych przodowników pra- 
cy Orderami Sztandaru Pracy 
i Złotymi Krzyżami Zasługi. 

W imieniu odznaczonych 
przemówił wytapiacz stalow- 
ni huty „Pokój“, Karol Wa- 
duła: 

„Odznaczenia, które otrzy- 
maliśmy od naszego ludowego 
rządu — stwierdził on — cą 
dowodem uznania naszych za- 
sług położonych na polu wal- 
ki o przyśpieszenie realizacji 
Planu 6-letniego. 

Odznaczenia przed chwilą 
otrzymane powinny być dla 
nas bodźcem do jeszcze więk- 
szego i ofiarniejszego wysiłku 
w naszej codziennej ‘pracy. 

Dziękując naszemu rządowi 
ludowemu za otrzymane od- 
znaczenia w imieniu swoim 
i w imieniu towarzyszy pracy, 
zapewniam, że w naszej pracy 
będziemy walczyć o to, aby 
naszą ojczyznę ludową zbu- 
dować ze stali, na której każ- 
dy wróg połamie sobie zęby”. 


Apel Komitetu 
Organizacyjnego 
Zlotu Młodych 


Przodowników 


WARSZAWA (PAP). — Ko- 
| mitet Organizacyjny Zlotu 


| Młodych Przodowników — Bu- 


| 


| downiczych Polski 


Ludowej 
wystosował do młodzieży Apel, 
wzywający do wstępowania do 
Ochotniczej Brygady Zlotowej, 
której zadaniem będzie wyko- 
nanie prac przygotowawczych 
dv przyjęcia w Warszawie 
ćwierć miliona młodzieży z 
całego kraju. 


M pierwszym szeregu bojowników o pokój i gacalim 


Zlot korespondentów 


robotniczych 


z terenu Łodzi i województwa. 


W Sali Młodzieżowego Domu 
Kultury odbył się w dniu 
wczorajszym Zlot  Korespon- 
dentów Robotniczych i Chłop- 
skich z terenu Łodzi i woje- 
wództwa łódzkiego. Na Zlot 
przybyło ponad 500 przodują- 
cych korespondentów prasy i 
radia, którzy współpracują z 
redakcjami „Głosu Robotni- 
czego”, „Dziennika Łódzkiego“, 
„Expressu Ilustrowanego", roz- 
głośnią łódzką Polskiego Ra- 
dia oraz z prasą centralną. 
Obrady zagaił przewodniczą- 
cy Zarządu Oddziału Łódzkie- 
go Stowarzyszenia Dziennika- 
rzy RP, red. Stefan Stefański, 
Przewodniczył obradom tow. 
Bolesław Łukaszewicz, prze- 
wodniczący klubu korespon- 
dentów w Zakładach im. Nie- 
dzielskiego. 


W prezydium zasiedli: tow. 
Jerzy Kowalewski — zastępca 
kierownika Wydziału Prasy 
i Wydawnictw KC PZPR, tow. 
Wojskowska kierownik 
Wydziału Propagandy KW 
PZPR, tow. Rajski — dyr. na- 
czelny Zarządu Głównego RSW 
„Prasa”, tow. Warszawski 
sekretarz Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi, tow. Ja- 


cek Groszkiewicz — redaktor 
naczelny „Głosu  Robotnicze- 
go“, tow. Knitel — red. nacz. 


„Dziennika Łódzkiego”, tow. 
Kroniewicz — red. nacz. „Ex- 
pressu Ilustrowanego", tow: 
Klugman przedstawiciel 
„Głosu Pracy“, tow. Budziń- 
ski — kier. działu korespon- 
dentów „Głosu Robotniczego" 
oraz przodujący  korenspon- 
denci: Dreczko — z Zakł. im. 
Dzierżyńskiego, Lewa — z 
Zakł. im. Zubrzyckiego, Kraj- 
kowski z Piotrkowa, Miazek z 
Łaznowskiej Woli, Jaworska 
z Tomaszowa i inni. 

Referat o zadaniach ruchu 
korespondentów na terenie 
Łodzi i województwa łódzkie- 
go wygłosił redaktor naczelny 
„Głosu Robotniczego“ — J. 
Groszkiewicz. 

Po referacie red. Groszkie- 
wicza, wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której głos zabie- 
ralo 36 mówców. 

W czasie obrad zebrani u- 
chwalili jednogłośnie wystoso- 
wać list do Prezydenta RP, 
tow. Bolesława Bieruta. 

Po zakończeniu dyskusji, po- 
nownie głos zabrał red. Grosz- 
kiewicz, składając wszystkim 
uczestnikom Zlotu życzenia 
uzyskania pomyślnych wyni- 
ków w walce o utrwalenie po- 
koju i tych wszystkich war- 
"tości, które naród nasz stwo- 


Uchwała Prezydium Rządu 


Od pewnego czasu mają 
miejsce objawy wykupu cukru 
w celach spekulacyjnych, co 
powoduje trudności dla pracu- 
jących i ich rodzin w nabywa- 
niu tego artykułu. 

W związku z tym I uwzględ- 
niając liczne wnioski załóg ro- 
botniczych — zostaje z dniem 
12. V. wprowadzona na okres 
przejściowy sprzedaż cukru 
i pewnych gatunków cukier- 
ków dla pracowników iich ro- 
dzin na bony. Wydawane na 
bony cukier į cukierki bgdą 
sprzedawane według cen ùo- 
tychczasowych. Równocześnie 


x 
Cata ludność pracująca 
miast przyjmie niewątpliwie 


ze zrozumieniem zarządzenie 
o wprowadzeniu bonowej 
sprzedaży cukru. W licznych 
przedsiębiorstwach i instytu - 
cjach ludzie pracy wypowia- 
dali się za takim rozwiąza - 
niem sprawy. Bo istotnie, trud- 
no było w ostatnich tygod - 
niach człowiekowi pracujące- 
mu zaopatrzyć się w cukier. 
Spekulanci wykupywali zna- 
czne ilości tego artykułu, ma- 
gazynowali go i sprzedawali na 


czarnym rynku czasem po 
5 — 6-krotnie wyższej cenie, 
stwarzając sztuczny brak. 


Sztuczny, bo ilości cukru prze- 
znaczone przez państwo na za- 
opatrzenie ludności są takie 
same jak w roku ubiegłym, 
mimo że nieurodzaj buraków 
w roku 1951 odbił się nieko- 
rzystnie na rozmiarach pro- 
dukcji w czasie ostatniej kam- 
panii cukrowej. z 
Ustalone przydziały cukru 
na ogół odpowiadają przecięt- 
nym rozmiarom dotychczaso- 
wego spożycia, znacznie wyż- 
szego od sredniego spożycia 
rodziny rebotniczej w Polsce 
przedwrześniowej. Komu jed - 
nak to nie wystarczy będzie 
mógł uzupełnić swe zaopatrze- 
nie w sprzedaży pozabonowej 
po cenie wolnorynkowej. 
Taką cenę płacić będzie od- 
tąd za cukier również ludność 
rolnicza, oprócz pracowników 
PGR, którzy objęci zostaną za- 
opatrzeniem bonowym. War- 
to tu przypomnieć, że cena 
cukru od wielu lat utrzymy- 
wała się na niezmienionym, 
niskim poziomie W tym sa- 
mym czasie za artykuły do- 
starczane państwu, zwłaszcza 
zaś za zwierzęta rzeźne rolni- 
cy otrzymują znacznie więk- 


„| szą zapłatę niż przed kilku la= 


prowedzona będzie wolna 
sprzedaż cukru po cenach ko- 
mercyjnych. W wolnej sprze- 
daży zostają również wszyst- 


w sprawie sprzedaży cukru 


kie przetwory, w skład których 
wchodzi cukier jako surowiec. 
Ceny dla tych przetworów u- 
legają odpowiedniej zmianie. 


Uchwała w sprawie zwalezania 
nadmiernej konsumcji alkoholu 


W związku ze znacznym i 
niepożądanym wzrostem spo- 
życia wódki, Prezydium Rzą- 
du uchwaliło rozwinąć szero- 
ką działalność w dziedzinie 
zwalczania alkoholizmu jako 


* 


ty. Wolnorynkowa cena cukru 


będzie burdziej odpuwiuduć 
rynkowym cenom artykułów 
rolnych. 


Dodatkowym źródłem zao- 
patrzenia wsi w cukier jest 
kontraktacja buraków cukro- 
wych, w której uczestniczy 1 
milion chłopów. Otrzymują o- 
ni poza wynagrodzeniem pie- 
niężnym rocznie na gospodar- 
stwo przeciętnie około 140 kg. 
cukru, tj. w skali krajowej 140 
milionów kg. 

Zarządzenie w sprawie cu- 
kru ma na celu ukrócenie spe- 
kulacji, bardziej równomierne 
jego rozprowadzenie, a więc 
usprawnienie zaopatrzenia lud- 
ności pracującej oraz przeciw- 
działanie magazynowaniu zna- 
cznych ilości cukru w gospo- 
darstwach domowych, na co 
nie możemy sobie obecnie po- 
zwolić. 

Sprzedaż na bony ohsjmuje 
obecnie mieso i tłuszcze. mu- 
dło oraz cukier. W ten sposób 
zaopatrzenie ludzi pracy w 
podstawowe artykuły jest za- 
pewnione, możliwości spekula- 
cji ograniczone, jaskrawe dys- 
proporcje usunięte. Toteż rząd 
uważa listę artykułów obje- 
tych reglamentacią za całko- 
wicie wyczerpaną. 

* = + 


Inny problem stanowi za- 
rządzenie w sprawie cen wy- 
robów monopolu spirytusowe- 
go. Jest ono wurazem świa- 
domegr dążenia państwa lu- 
dowego do ograniczenia spo- 
życiu wódki Pijaństwo wy- 
rządza nam bowiem znaczne 
straty społeczne i gospodarcze 
Jest źródłem wielu choróh de- 
maralizacji młodzieży. rozkła- 
du rodziny. czestokroć .chuli- 
Altenhal jest narzę- 
dziem, którum chętnie posłu- 
guje się wróg klasowy 1 impe- 


nanńefrnńa 


plagi społecznej. Jednocześnie 
Prezydium Rządu w celu ob- 
niżenia poziomu spożycia pro- 
duktów alkoholowych uchwa- 
liło z dniem 11. V. podnieść ce- 
nę spirytusu i wódek. 


* 

rialistyczni agenci. Pijaństwo 
wpływa hamująco na wzrost 
wydajności pracy, rozluźnia 
dyscyplinę w zakładach pro- 
dukcyjnych. Dlatego też wy - 
datne podwyższenie cen wy- 
robów spirytusowych, jako na- 
rzędzie walki ze szkodliwym 
pod każdym względem nadu- 
żywaniem alkoholu, całe świa- 
dome społeczeństwo wita z 
prawdziwym zadowoleniem. 
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i chłopskich 


rzył swoim wysiłkiem, w wal- 
ce prowadzonej w interesie 
Polski, Pokoju i Socjalizmu. 


Podsumowania dyskusji do- 
konał zastępca kierownika 
Wydziału Prasy i Wydawnictw 
KC PZPR, tow. Jerzy Kowa- 
lewski, 


W swym podsumowaniu 
tow. Kowalewski zaapelował 


Do 


J 


rące pozdrowienia. * 


wę jak wielkie 
wielka jest rola 


utrudnia 
szczytnych i 


tro. 
Prezydencie, wielekroć 
chłopskich korespondentów. 


respondentów, 


i pomocą. 
cie, 


ze złem, na 


worządności'". 


jącą w służbie mas. 


w naszej pracy braków. 


marnotrawstwa, 


produkcyjnych. 


korespondenci 
zgromadzeni na Zlocie 


kie machinacje, 


szego Planu 6-letniego. 
Pręzydencie, 


ski Wehrmacht. 


mu w naszym kraju. 
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Towarzysza Bolesława Bieruta 
Warszawa - Belweder 


My, korespondenci robotniczy i chłopscy z terenu Ło- 
dzi i województwa, zgromadzeni na Zlocie Koresponden= 
tów w Łodzi 11 maja br. — przesyłamy Ci, drogi Towa- 
rzyszu Prezydencie, troskliwy opiekunie i nauczycielu 
korespondentów naszej prasy ludowej — serdeczne i go- 


„Dziś, gdy na dorocznym Zlocie podsumowujemy osiąg- 
nięcia i braki naszej pracy, zdajemy sobie w pełni spra- 
ioe powieadalne są nasze zadania, jak 

korespondenta w walce v przebudowę 
społeczną i gospodarczą naszego kraju, w walce z prze- 
żytkami ustroju kapitalistycznego, z wstecznictwem, nie- 
dbalstwem, szkodnictwem, ze wszystkim co hamuje, co 
budownictwo ustroju socjalistycznego. 
odpowiedzialnych 
uczą nas doświadczenia Związku Radzieckiego, bolsze- 
wiekiej „Prawdy“, uczą nas wskazania genialnych przy- 
wódców klasy robotniczej — Lenina i Stalina. 
stale w pamięci słowa tow. Stalina, 
respondentów dowódcami opinii proletariackiej, stawia- 
jąc ich w pierwszym szeregu bojowników o lepsze ju- 
Mamy stale w pamięci Twoje słowa, Towarzyszu 
kierowane do robotniczych i 


III i IV Plenum KC PZPR wskazałeś partii 1 władzy lu-- 
dowej jak trzeba troszczyć się i opiekować ruchem ko- 
jak tępić i karać surowo tych, 
usiłują dusić słuszną krytykę. Twoje wskazania, Twoja 
stale żywa troska o korespondentów, Twoje serdeczne 
słowa skierowane do korespondentów podczas pamięt- 
nego przyjęcia w Belwederze w ubiegłym roku — prze- 
wodzą nam w naszej trudnej pracy, są dla nas otuchą 
Powiedziałeś wtedy, Towarzyszu Prezyden- 
dekorując przodujących korespondentów naszego 
kraju: „Państwo ludowe liczy na waszą pomoc w walce 
waszą odwagę i wytrwałość w walce 
z wszelkimi objawami samowoli i bezprawia, z każdym 
faktem naruszania naszych ustaw, naszej ludowej pra- 


Te słowa zobowiązują. Staraliśmy się w naszej pracy 
okazać się godnymi Twojego zaufania, Towarzyszu Pre- 
zydencie. Stale rosną nasze szeregi — jest nas obecnie na 
terenie Łodzi i województwa 2.700 korespondentów To- 
botniczych i chłopskich. Coraz więcej listów, notatek, 
artykułów z zakładów pracy, z gromad — krytycznych, 
wskazujących na braki i zaniedbania — nadsyłamy do 
redakcji pism i do radia. Mamy już na terenie Łodzi 70 
fabrycznych klubów korespondentów, od szeregu mies 
sięby pracuje i rozwija swą działalność Klub Kores- 
pondentów redakcji „Głosu Robotniczego". 
niej zacieśnia się nasza więź z prasą ludową, pozosta- 


Zdajemy sobie jednak sprawę, 
Jeszcze nie tak jak Ty nas 
uczysz walczymy naszym -piórem korespondenta, jeszcze 
za mało bojowe, za mało krytyczne są nasze korespon- 
dencje, jeszcze brak nam śmiałości w wykrywaniu i de- 
maskowaniu wroga klasowego, 
szkódnictwa, 
bijemy się o wykonanie planów w naszych zakładach 
Trzeba nam będzie te braki w naszej 
pracy jak najszybciej przezwyciężyć. 

Przyrzekamy Ci dzisiaj, Towarzyszu Prezydencie — 
włókniarskiej 
że będziemy stale ulepszać 
i podnosić na wyższy poziom naszą pracę, aby stać się 
w pełni godnymi Twojego zaufania i zaufania mas pra- 
cujących. Będziemy ostrzej i śmielej krytykować, wal- 
czyć z plotką, dywersją i szkodnictwem, będziemy ujaw- 
niać wszystko co hamuje, co utrudnia wykonanie pla- 
nów w zakładach pracy, będziemy demaskować kułac- 
będziemy mobilizować masy do prze- 
zwyciężenia trudności jakie występują na drodze do so- 
cjalizmu, zagrzewać do walki o zwycięską realizację na- 
Przyrzekamy Ci, Towarzyszu 
że wszystkie swe siły poświęcimy pracy 
dla ojczyzny, dla wzrostu jej potęgi, dla zabezpieczenia 
jej granie przed zakusami imperializmu amerykańskiego, 
który za wszelką cenę usiłuje przeszkodzić nam w na- 
szej twórczej, pokojowej pracy, nasyłając szpiegów i dy- 
wersantów, stypendystów funduszu 100 milionów dola- 
rów, usiłuje wywołać nową wojnę, odradzając hitlerow= 


Zapewniamy Cię, Drogi Towarzyszu, że koresponden= 
ci robotniczy i chłopscy Łodzi i województwa wypełnią 
zadania jakie nakłada na nich partia i rząd ludowy, że 
nieugięcie walczyć będą o pokój, o zbudowanie socjaliz- 


ZLOT KORESPONDENTÓW 
ROBOTNICZYCH I CHŁOPSKICH 
ŁODZI I WOJEWÓDZTWA 
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do uczestników Zlotu o jeszcze 
ostrzejszą i rozumniejszą kry- 
tykę, skierowaną przeciwko 
wszelkim nosicielom zła oraz 
wyraził uznanie koresponden= 
tom za ich trud -i pracę. 


Po przemówieniu tow. Ko- 
walewskiego, wyróżniającym 
się korespondentom wręczone 
zostały nagrody ufundowane 
pizez redakcje poszczególnych 
gazet oraz przez łódzką roz= 
głośnię Polskiego Radia. 


Na zakończenie Złotu odbyła 
się część artystyczna w wyko- 
naniu zespołu „Żywej Gazetki“ 
„Głosu Robotniczego". 


= 


Za- 
zadań korespondenta 


Mamy 
który nazywa ko- 


y 
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Swoimi wystąpieniami na 


którzy 


Coraz moc- 


że wiele jest jeszcze 


obnażaniu źródeł 
Za słabo 


w 
oportunizmu. 


Łodzi i województwa, 


Występ artystów radzieckich w Łodzi 


Od kilkunastu dni przebywa 
w Polsce, na zaproszenie Ko- 
mitetu Współpracy Kultural- 
nej z Zagranicą, 9-osobowa 
grupa wybitnych artystów ra- 
dzieckich. Przewodniczącym 
grupy jest zasłużony kompo- 


zytor, dwukrotny laureat Na-* 


grody Stalinowskiej — Anatol 
Nowikow, autor Hymnu Mło- 
dzieży Demokratycznej i wielu 
popularnych pieśni masowych. 


W dniu wczorajszym siedmiu 
członków grupy przybyło do 
Łodzi z koncertem, który ro- 
botnikom naszego miasta raz 
jeszcze umożliwił zetknięcie 
się ze wspaniałą ludową sztu- 
ką Związku Radzieckiego. 
Drogimi gośćmi łódzkiego spo- 
łeczeństwa byli soliści baletu 
Państwowego Akademickiego 
Teatru Wielkiego w Moskwie: 
zasłużona artystka  RSFRR, 
laureatka konkursu tańca na 
Festiwalu Młodzieży Demo- 
kratycznej w Budapeszcie — 
Maja  Plisiecka, wyróżniona 
na tym samym konkursie — 
Zuzanna Zwiagina, uczestnik 
Festiwalu Młodzieżowego w 
Pradze — Wiaczesław  Gołu- 
bin oraz Mansur Kamaletdi- 


now; soliści Moskiewskiego 
Teatru Muzycznego im. Sta- 
nisławskiego i Niemirowicza- 
Danczenki: Mira Redina i za- 
służony artysta USRR — Ale- 


ksander Sobol, oraz laureat 


Międzynarodowego Konkursu 

Fortepianowego im. Smetany 

w Pradze — Gleb Akselrod. 
(Dalszv ciag na str 2) 


„Pożegnanie marynarza z dziewczyną" — w wykonaniu Miry 
Rediny i Aleksandra Sobola. 
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Mętnym „zasadom“ delegacji USA 
Związek Radziecki przeciwstawia 
konkretne propozycje | 


redukcji sił zbrojnych 
NOWY JORK (PAP). 8 maja odbyło się kolejne po- 


siedzenie pierwszego komitetu Komisji 


Rozbroójenhio= 


wej ONZ rozpatrującego propozycje radzieckie w sprawie 
zakazu broni atomowej oraz redukcji zbrojeń i sił zbrój- 
nych, jak również propozycje USA w sprawie t.zw. 
„podstawowych zasad programu rozbrojenia”. 


"Na wstępie  posiedżenia 
przedstawiciel ZSRR Malik 
podkreślił, że reprezentantem 
Chin w ONŻ może być jedy- 
nie osoba mianowana przez 
legalny rząd Chin — Central- 
ny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej. Wobeć te- 
go delegacja ZSRR uważa za 
beżprawne powierzenie funk- 
cji przewodniczącego w Ko- 
' misji Rozbrojeniowej ONZ i 
w jej komitetach przedstawi- 
cielowi grupy kuomintangow- 
skiej nie  reprezentującemu 
Chin. 
Poddając krytyce propoży- 
cje amerykańskie w sprawie 
t. zw. „podstawowych żasad 
, programu rozbrojenia" Malik 
zwrócił uwagę na fakt, że de= 
legat amerykański przeciw- 
stawia swoje „podstawowe ža- 
sady“ konkretnym  propozy- 
cjom radzieckim w sprawie 
niezwłocznego 
chwały o zakazie broni ato- 
mowej, ò redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych, © ścisłej kon= 
troli międzynarodowej, o na= 
tychmiastowym udzieleniu 
przez 'poszczególne państwa 
informacji o wszystkich swo- 
ich siłach zbrojnych i zbroje= 
niach z bronią  atotnową 
włącznie. Dokładne przestu- 
diowanie nowych  propożycji 
amerykańskich dowodzi, że 
podobnie jak propozycja USA 
w sprawie „zbierania informa- 
cji“ wniesiona do drugiego ko= 
mitetu zmierzają one wyłącz= 
nie do zastąpienia decyzji w 
kwestii zakazu broni atómo- 
wej i redukcji zbrojeń  jało- 
wymi deklaracjami. Delegat 
radziecki stwierdził, że dysku- 
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Eisenhower 


i jego następca 
Pewien przemysłowiec a= 
merykański nazwiskiem 
Gallacher zwrócił się do 
kierowników kampanii wy“ 
borczej na rzecz Fisenho* 
wera z listem otwartym, 
żądając, by generała podda- 
no „ekspertyżie lekarskiej". 
„Gen. Eisenhower — pisze 
autor listu — cierpi bowiem 
na chroniczne niedomaga- 
ńia, które czynią go nie- 
zdolnym do pracy ña wy= 
sokim stanowisku państwo= 
wym", 

Projekt mr. Gallachera 
jest wcale niegłupi, bo — 
jak to powsżechnie wiado- 
mo żdymisjońowany 
wódz „armii atlańntyckiej'" 
cierpi co najmniej na trzy 
— i to bardzo poważne 
„niedomagania*: pierwszym 
2 nich jest właściwa impe- 
rialistom i militarystom a= 
„merykańskim mania 
wielkości, polegająca na 
fantastycznych planach pa- 
howania nad światem, dru. 
ga choroba Eisenhowera — 
to tzw. delirium  trumans, 
czyli sadystyczna żądza ma= 
sowych rzezi, zniszczeń ti 
pożogi, trzecie wreszcie 
„niedomaganie* kandydata 
fta prezydenta USA — to 
szeroko tam rozpowszech -= 
niona „choroba Forrestala*, 
innymi słowy — paniczny 
lęk przed urojonym „czer-= 


wonym niebezpieczeń- 
stwem*. 

Z takimi ciężkimi scho= 
rzeniami istotnie trudno 


jest pełnić odpowiedzialne 
funkcje państwowe — i dla- 
tego uprzednia „ekspertyza 
lekarska* wydaje się bar- 
dzo wskazana. Podczas gdy 
Eisenhower rozpoczyna 
„bieg z przeszkodami”, któ- 
rego metą jest Biały Dom 
w Waszyngtonie, reakcyjna 
prasa zachodnio + europej- 
ska pieje z zachwytu 2 po- 
wodu nominacji gen. Ridg- 
waya na stanowisko „at- 
lantyckiego dowódcy”, o- 
próźnione przez Eisenhove- 
ra. Jeden z dzienników på- 
ryskich, pisząc o rzekomym 
„przysłowiowym szczęściu” 
oprawcy narodu koreań- 
skiego, nazywa Ridgway'a 
„człowiekiem, który mógłby 
znaleźć 4-listną koniczynę 
nawet na biegunie północ= 
nym". 

Naszym zdaniem, należa= 
łoby istotnie doradzić Ridg- 
way'owi podróż pod  bie= 
gun północny, gdzie mógł- 
by się zająć gorliwie i = 
najlepiej — dożywotnio po- 
szukiwaniem 4-listnej, 
„szczęśliwej' koniczyny. Ze 
względu na wojenne zapały 
Ridgway'a, klimat bieguna 
północnego byłby dlań o 
wiele zdrowszy niż klimat 
„atlantyckiej'* kwatery 
głównej w Fontainebleau 
pod Paryżem. Taka trańs- 
lokacja przyniosłaby mie- 
wątpliwie poważne korzy= 
ści narodom „uszczęśliwio= 
nym" bez własnej winy 
ridgway'owskim  dowódz- 
twem, a i samego „bohate= 
ra* tuchroniłaby zapewne 
przed bolesną kompromita- 
cją. 

B. D, 


powzięcia u+ $ 


sja nad „podstawowymi zasa- 
dami“ powszechnego  uregu- 
lowania i zredukowania zbro- 
jeń i sił zbrojnych oraz zakazu 
broni atomowej jest zbędna, 
albowiem zasady takie zostały 
już od dawna rozpatrzone i 
zatwierdzońe przez Zgroma- 
dzenie Ogólne ONZ. 


Należy także specjalnie pod- 
kreślić — mówił dalej Malik 
— że delegat amerykański w 
dalszym ciągu przemilcza ko- 
nieczność powzięcia uchwały o 
niedopuszczalhości używania 
broni bakteriologicznej i o po- 
ciągnięciu do: odpowiedzialno- 
ści tych, którzy gwałcą zakaz 
broni bakteriologicznej. 

Poruszając sprawę t. zw. 
„tinaksymalnego poziomu zbro- 
jeń' delegat radziecki oświad- 
czył, że przedstawiciele USA, 
Anglii i Francji traktują kwe- 
stię „pożiomu zbrojeń“ jako 
westię zwiększenia, a nie zre- 
dukowania sił zbrojnych mo- 
carstw zachodnich pod pretek- 
stem, że ich siły zbrojne í 
zbrojenia nie osiągnęły „mak- 
symalnego pożiomu”. Mówiąc 
6 „maksymalnym  pożiomie" 
propozycje amerykańskie prze- 
widują żatem, że pewne pań- 
stwa nie będą redukowały 
swych żbrojeń i sił zbrojnych, 
lecz będą zwięksżały je do 
„rnaksymalnego poziomu“. 
Rżąd USA usiłuje w ten spo- 
sób usprawiedliwić wyścig 
zbrojeń. Dla „maksymalńego 
poziomu* = powiedział Malik 
— nie ma granic. Dzisiaj Sta- 
ny Zjednoczone obliczają 
„fńaksymalńy poziom“ swych 
sił zbrojnych na 3,5 miliona 
ludzi, jutro za$ mogą oświad- 
czyć, że potrżebują „maksy- 
malnego pożiomu* w ilości 5 
lub 6 milionów ludzi. Na ta- 
kich „zasadach* nie można o= 
pierać redukcji zbrojeń. Zasa- 
dzie „maksymalnego pozio- 
mu“ delegacja radziecka prze- 
ciwstawia swoją konkretną 
propozycję: zredukować istnie- 
jące siły zbrojne o jedną 
trzecią w ciągu jednego roku. 
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468 tys. bezrobothych 
w Anglii 


LONDYN (PAP). Angielskie 
Ministerstwo Pracy podało, że 
liczba bezrobotnych w Anglii 
wynosiła na dzień 1 kwietnia- 
br. 467,9 tysięcy. Ponadto za- 
rejestrowano 278 tysięcy ro- 
botników częściowo zatrud- 
nionych, 


—— 


Wielka defilada 
wojskowa 
w Pradze 


„PRAGA (PAP), — W 7 rocż= 
nicę wy :wolenia Czechosłowa- 
cji przez Armię Radziecką ud- 
była się w Pradze wielka deli- 
lada wojskowa, 

O godz. 10 fanfary ogłosiły 
przybycie dowódcy nacżelńego 
czechosłowackich sił zbrojnych 
— Prezydeńta Klementa Gott- 
wałda. 

Po przeglądzie pizygotówa- 
nych do defilady jednostek, 
doókonańym przeż ministra O- 
brony Narodowej, generała ar- 
mii A, Cepickę, odczytany żo= 
stał rozkaz dowódcy naczelne= 
go cżechosłówackich sił zbroj- 
nych — Prezydenta Gottwal= 
da. 

Gdy pierwsze oddziały zbli- 
żały się do trybuny, nad pla- 
cem ukazały się samoloty. Na 
pierwszych samolotach wi= 
dniały flagi państwowe Cze- 
chosłowacji i ZSRR. Na na= 
stępnych samolotach — sztan- 
dary z portretami Lenina, Sta- 
lina i Gottwalda, 

Defiladę wojskową otwiera- 
ją formacje słuchaczy akade- 
mii i szkół wojskowych. Na- 
stępnie przed trybunami prze- 
chodzą oddziały ` piechoty, 
wojsk ochrony pogranicza, 
korpusu bezpieczeństwa naro- 
dowego, oddziały milicji ludo- 
wej. 

w defiladzie wojskowej 
wzięły również udział je- 
dnostki kawalerii, artylerii 1 
wojsk pancernych. 

Dełilada wojskówa w Pra- 
dze była przeglądem sił żbroj- 
nych  ludowo-demokratycznej 
Cżechosłowacji, stojącej na 
straży pokoju, 


Krajowa narada 
aktywu ZZNP 


WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 10 bm. rozpoczęła się w 
Warszawie II Krajowa Nara- 
da Aktywu Zw. Zaw. Nauczy- 
ciełstwa Polskiego ż organi- 
zacji źwiązkówych przy Wyż- 
szych uczelniach, Na konfe- 
rencję przybył: minister Szkol- 
nictwa Wyższego — Adam Ra- 
packi. 

W obradach, poświęconych 
omówieniu udziału organiza-= 
cji związkowych w walce o 
realizacją planu szkolnictwa 
wyższego i podniesienie po- 
ziomu politycznego pracowni- 
ków wyższych uczelni, bierze 
udział 120 profesorów i innych 
pracowników naukowych ż 
całego kraju. 


Pod silną presją USA 
parafowany został układ 
w sprawie „armii europejskiej" 


PARYŻ (PAP). — Dńia 9 
bm. parafowany został w Pa- 
ryżu układ w sprawie „armii 
europejskiej“. Dókument w 
tej sprawie został podpisany 
przez przedstawicieli Francji, 
Włoch, Belgii, Holandii, Lu- 
ksemburga oraż przez repre- 
zentanta odwetowego reżimu 
bonnskiego. 

Układ ma być następnie ra- 
tyfikowańy przez parlamenty 
tych krajów. 

Parafowany układ przewi- 
duje wskrzeszenie w Trizonii 
neohitlerowskich lądowych, 
morskich i powietrznych sił 
zbrojnych oraz włączenie ich 
do „armii europejskiej”. Układ 
udzieła również Trizonii pra- 
wa rozbudowy przemysłu zbro- 
jeniowego. © 

Udział militarystów z Bonn 
w „armii europejskiej" będzie 
dominujący, a to z uwagi na 
potencjał militarny Trizonii 0- 
raz na poparcie, jakiego koła 
amerykańskie udzielają milita- 
rystom ż Bonn. 

LA S * 

Podczas rokowań nad ukła- 
dem i w samym tekście ukła- 
du ujawniły się ze Szczególną 
mocą sprzeczności wzajemne 
międży uczestnikami układu 0- 
raz między krajami Europy za- 


Mac Cloy zaniepokojony 
wrażeniem 
wywołanym w Trizonii 
przez ptopozycje ZSRR 


BERLIN (PAP) —  Dzień- 
ñik „Neues Deutschland" dö- 
nosi z Bonn, że wysoki komi- 
sarż Stanów Zjednoczonych 
zawezwał  wiceprzewodniczą- 
cego 
Partii Niemiec (SPD), Ollen- 
hauera i odbył z nim rozmowę 
na temat stosunku SPD do o- 
statnich propożycji radzieckich 
w sprawie zawarcia traktatu 
pókosowego z Niemcami. 

Mac Cloy żwrócił Ollen- 
hauerowi uwagę, że nastroje 
panujące wśród szeregóy „ch 
członków SPD wywoła- 
ły poważne zaniepokóje- 
nie władz amerykańskich. 
Mac Ćloy zażądał, aby kiera- 
wnictwo SPD wszczęło ener- 
giczńą kampanię, zmierzają- 
cą do osłabienia wrażenia, ja- 
kie wywółały wśród członków 
partii _ socjaldemokratycznej 
Brepojy ci OZaćca 


chodniej a Stanami Zjedno- 
czonymi. Szereg spraw nie 
uzgodnionych ujęto w dodat- 
kowych protokółach, które ma- 
ją być później zatwierdzone. 
Parafowanie układu w sprawie 
„armii europejskiej* mimo nie- 
rozwiązania wielu istotnych 
spornych zagadnień nastąpiło 
pod silną presją imperialistów 
amerykańskich, którzy za 
wszelką cenę przyspieszają swe 
przygotowania wojenne. 


GŁOS ROBOTNICZY 
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Na cmentarzu poległych żołnierzy tadzieckich 


=" — 


W dniu 8 maja, z okazji Dnia 
Wyzwolenia, Szef Misji Dyplo- 
matycznej NRD w Polsce A. 
Kunderman złożyła wieńce na 
cmentarzu poległych żołnierzy 
radzieckich w Warszawie. 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Sala Państwowego Teatru 
Nowego zdołała pomieścić za= 
ledwie część publiczności, 
przybyłej na wczorajszy wy- 
stęp artystów radzieckich. 
Większą część koncertu wy= 
pełniły występy baletowe, za- 
wierające nie tylko doskona- 
łe artystycznie tańce kłasycz- 
ne, jak np. Saint-Saensa „Ła- 
będź* w wykonaniu Maji Pli- 
sieckiej, lecz także i reali- 
styczne tańce współczesne, 
spośród których wyróżniła się 
przepiękna scena z baletu 
Spadawekkija „Brzeg szczęś- 
cia* pt. „Pożegnanie radziec- 
kiego marynarza z dziewczy- 
ną przed odpłynięciem na 
front", wzruszająco odtańczo- 
na przez Mirę Redinę i Ale- 
ksandra Sobola. Na podkre- 
ślenie zasługuje również bra- 
wurowy taniec hiszpański Zu- 
zanny Zwiaginy i Mansura 
Kamaletdinowa oraz imponu- 
jący rozmachem technicznym 
Walc Koncertowy — Mosz- 
kowskiego w wykonaniu Maji 
Plisieckiej i Wiaczesława Go- 
łubina. Wsżystkie występy 
taneczne, ukazujące wspania- 
ły poziom attystyczny, nagra- 
dzane były burzą oklasków, a 
ich wykonawcy proszeni by= 
li przez publiczność o naddat- 
ki niemal po każdym wystę- 
pie. Z równym entuzjazmem 
przyjęła publiczność występ 
niezmiernie utalentowanego 
pianisty Gleba Akselroda, któ- 
ry odegrał Sonatę b-moll 
Chopina, „Polkę“ — Smetany, 
Etiudę Rubinsteina i trzy u- 
twory Liszta, 


Po zakończeniu 
młodzież ZMP-owska wśród 
niemilknących oklasków ọb- 
darzyła artystów wiązankami 
kwiatów, a dyr. K. Dejmek w 


koncertu 


imieniu zgromadzonych „ sła- 
chaczy serdecznie  podzięko= 
wał artystom za wspaniały 


występ. Z uUjmującą prostotą 
przemówiła do publiczności 
Zuzanna  Zwiagina,  zazna- 
czając, że występ w Łodzi 
nie mieścił się początkowo w 
planie objazdu attystów ra- 
dzieckich po Polsce, ale dob- 
żyli oni wszelkich starań, aby 
choć na jeden dzień odwie- 
dzić robotniczą Łódź. Koncert 
zakończyła publiczność skan- 


Występ artystów radzieckich 


Celem nauki — 


służba ludzkości 


Odezwa Polskiego Towarzystwa Lekarskiego 
WARSZAWA (PAP). Polskie Towarzystwo Lekar- 


dowaniem imienia Wielkiego 


Chorążego pokoju i postępu — 
Józefa Stalina, na co artyści 
radzieccy odpowiedżieli okrzy- 
kami na cześć Wodza polskie- 
go narodu — Bolesława Bie= 
ruta. 


Powrót delegacji 
rządu RP 


z Pragi - 
WARSZAWA (PAP). W dńiu 
11 bm. powróciła ż Pragi do 
Warszawy, z uroczystości świę- 
ta narodowego Republiki Cze- 
chosłowackiej, delegacja rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej w o- 
sobach wicepremiera dr Ste- 
fana Jędrychowskiego, wice- 
ministra Obrony Narodowej 
generała broni Stanisława Po- 
pławskiego i przodownika pra- 
cy, metalowca z Zakładów im. 
Stalina w Poznaniu Edwarda 
Januchowskiego. 


— 


— 


SFZZ przestrzega 

organizacje związkowe 
przed machinacjami 

prowokatorów 


WIEDEŃ (PAP) — Świato- 


wa Federacja Związków Ża- 
wodowych ogłosiła oświadcże- 
nie, w którym stwierdza, że 
w okresie od 20 marca do 1 
kwietnia br. wysłano z Wie- 
dnia pewną ilość  prowoka- 
cyjnych listów, mających na 
celu skompromitowanie ŚFZZ 
i wprowadzenie adresatów w 
błąd. Niektóre z tych listów 
były pisane na sfałszowanych 
blankietach Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych 
i zaadresówane do organiza- 
cji związkowych oraz posz- 
czególnych osób w Kanadzie i 
w  Stańach . Zjednoczonych. 
Miały one m. in. na celu 
przedstawienie w fałszywym 
świetle przebiegu obrad Mię- 
dzyńarodowej Konferencji w 
Obronie Dzieci, która odbyła 
się w kwietniu br. w Wied- 
| niu. 


skie ogłosiło odezwę, w której czytamy m. in.: 


„DO WSZYSTKICH LEKA- 
RZY POLSKI! 


W myśl zaleceń Światowej 
Rady Pokoju, z inicjatywy po- 
stępowych lekarzy i uczońych 
szeregu krajów odbędzie się 
we Włoszech, we wrześniu 
Światowy Zjazd Lekarzy O- 
brońców Pokoju. 

Ideą przewodnią tego Zjaz- 
du jest skupić szerokie rzesze 
lekarzy całego świata we 
wspólnym wysiłku na rzecz 
zachowania pokoju. Lekarze, 
którzy poświęcają swoje życie 
w walce ż chorobami i śmier- 
cią muszą wystąpić przeciw- 
ko tym, którzy wywołując 
wojnę, powodują masową 
śmierć i choroby. 

Prace Zjazdu będą poświęcone 
zagadnieniom warunków życia 
i zdrowia ludności, kwestiom 
wpływu wojny na zdrowie fi- 
zycznhe i umysłowe ofaz okreś- 
leniu zadań jakie stoją przed 
lekarzami całego świata w 
walce o zdrowie i szczęście 
człowieka. 

Prace otgańnizacyjne zwią* 
zane że Światowym Zjazdem 
Lekarzy są już w pełnym to= 
ku, kieruje nimi Międzynato= 
dowy Komitet Przygotowaw= 
czy, w skłąd którego wcho- 
dzą lekarze i uczeni z 17 kra= 
jów, w tym również i z Pol- 
ski. p 

Polskie Towarzystwo Lekar= 
skie wzywa wszystkich leka- 
rzy polskich do pełnego po- 
parcia idei Światowego Zjazdu 
Lekarzy w obronie pokoju i 
czynnego udziału w pracach 
przygotowawczych”. 


Agent wywiadu 


W Moskwie znajduje się 
obecnie w- toku budowy 
przeszło 500 wielkich obiek= 
tów, Wśród nowopowstają- 
cych gmachów znajdują się 
wspaniałe . wysokościowce 
moskiewskie. Dobiega końca 
budowa  wyśokościowca na 
Placu Smoleńskim oraz 27 


Szybko rozwija się w Ru- 
munii lotnictwo sanitarne. 
W roku ub. oraz w ciągu 4 
miesięcy rb. lotnicy rumunń= 
skiego lotnictwa sanitarnego 
przewieźli około 2.500 cho- 
rych oraz dostarczyli do naj- 
bardziej odległych miejsco- 


>.) 


Z okazji 7 rocznicy wy- 
zwolenia Czechosłowacji od- 
było się w Pradze uroczyste 
wręczenie tegorocznych na- 
gród państwowych. 

Nagrody w dziale matema- 
tyki, fizyki, chemii, techniki, 
geologii, . medycyny,  rolnic= 
twa i nauk społecznych w 
wyśokości od 50 do 200 tys. 
koron otrzymało 14 osób, 
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W nakładzie 50 tys. egz. u- 
kazała się w Moskwie książ- 
ka prof. B. Kużniecowa pt. 
„Fryderyk Joliot- Curie — 
uczony i bojownik o pokój”. 
Książka poświęcona jest ży= 


POULNNLLNLUT 


12 maja 1952 r. (Nr 113) 
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U naszych przyjaciół 


Wielki rozmach budownictwa w Moskwie 


piętrowego 'wysokościowca 
na Placu Powstania. Wyso- 
kość tego budynku sięga 
160 m. Na szezżycie montuje 
się 35=metrową iglicę. Kubas 
tura tego gmachu wynosi 350 | 
tys. metr. sześć. Mieszkańcy 
Moskwy otrzymają tutaj 450 £ 
komfortowych mieszkań. | 

H 

| 


Lotnictwo w służbie mas pracujących - 


wości dziesiatki tysięcy kilo- 
gramów lekarstw. Tam; 
gdzie samoloty nie mogły 1ą= 
dować, zrzucano ładunek na 
spadochronach. W rb. samo* 
loty rumuńskiego lotnictwa 
sanitarnego przebyły już 
łącznie ponad 70 tys. km. 


Przyznanie nagród państwowych 
ł w Czechosłowacji 


3 
Nagrody za wybitne wyna= ż 
lazki i udoskonalenia metod i 
produkcji w wysokości od 50 £ 
tys. do 150 tys. koroń olrzy- £ 
mało 19 osób, nagrody z 
dziedziny literatury, sztuk ż 
plastycznych, muzyki, kine- ż 

z 
i 


matografii i grafiki w wyso- 
kości od'50 tys. do 100 tys. 
koron uzyskały 43 osoby. 


„Fryderyk Joliot -Curie — uczony i bojownik 
o pokój” | 


ciu, działalności naukowej I 
walce o pokój wielkiego sy= 
na narodu francuskiego, 
przewodniczącego Światowej 
Rady Pokoju — Fryderyka 
Joliot - Curie. 
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Bunt jeńców na wyspie Kożedo 
przeciwko nieludzkim warunkom życia 
i besłialskim torturom 


MOSKWA (PAP) W depe- 
szy z Tokio Agencja TASS do- 
nosi: 

Jak wynika z doniesień a- 
merykańskich i angielskich 
agencji telegraficznych i roż- 
głośni radiowych, dnia 7 maja 
na wyspie Kożedo (Korea Po- 
łudniowa) wybuchły poważne 
zaburzenia w obozie dla jeń- 
ców wojennych. Jeńcy inter- 
no w tym obozie, oburze= 
ni nieludzkimi warunkami ży= 
tia i bestialskim traktowa- 
niem ich przez amerykańskie 
władze wojskowe, porwali ja- 
ko żakładnika komendanta o- 
bożu, gen. brygady Dodda, za- 
stępcę szefa sztabu amerykań- 
skiej VIII armii. Dodd został 
porwany przez jeńców w chwi- 
M, gdy znajdował się przy bra- 
mie obozu. 

Jeńcy wojenni skierowali 
do administracji obozu list, w 
którym zażądali przysłania le- 


amerykańskiego 


dreszłowany w Saksonii 


BERLIN (PAP). Jak donosi 
z Dreżna Ageńcja ADN, wła= 
dze bezpieczeństwa aresztowa- 
ły niedawno w Saksonii agen- 
ta wywiadu amerykańskiego 
Hansa Skaptschika. Okazało 
się, że Skaptschik w 1951 roku 
został zwerbowany przez 
współpracownika wywiadu a- 
merykańskiego kpt. Mercurio 
do ptowadzenia roboty dy- 
wersyjnej na terytorium Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej 


Socjaldemokratycznej 


Jeszcze o problemie atomowym 


Podajemy poniżej w  obszetr- 
nym skrócie artykuł A. Swierdli- 
na. zamieszczony w numerze 9, 
ukazującego się w Moskwie cza- 
sopismia „News*. 


Na odbywającej się obecnie w No- 
wym Jorku sesji Komisji Rozbrojenio- 
wej ONŻ poruszono ponownie sprawę 
zakazu broni atomowej. Poruszył ją de- 
legat radziecki na forum komisji, któ- 
rej VI sesja Zgromadzenia Ogólnego 
przekazała radzieckie propożycje, doty- 
czące redukcji zbrojeń, zakazu broni 
atomowej i ustanowienia odpowiedniej 
kontroli międzyńarodowej. 

Pierwsze tygodnie obrad komisji wy- 
kazały, że przedstawiciele amerykańscy 
i popierający ich delegaci Anglii, Fran- 
cji oraz niektórych innych krajów nie 
żamierzają poważnie rozpatrywać ra- 
dzieckich wniosków o zakaz broni ato- 
mowej i redukcję zbrojeń. Usiłują oni 
odwrócić uwagę komisji od propozycji 
ZSRR. utopić te konkretne wnioski w 
powodzi abstrakcyjnych rozmów. Dele- 
gacja Związku Radzieckiego domaga się 
bezwarunkowego zakazu broni atomo- 
wej i ustańowienia ścisłej kontroli mię- 
dzynarodowej z jednoczesnym udziele- 
niem organowi kontrolnemu prawa in- 
spekcji na stałej podstawie. Przedsta- 
wiciele Stanów Zjednoczonych zajmują 
stanowisko negatywne wobec kwestii 
zakazu broni atomowej i żądają, aby 
inne kraje zaakceptowały nie między- 
narodową, lecz amerykańską kontrolę 
źródeł surowców atomowych oraz 
przedsiębiorstw, produkujących energię 
atomową. 

Na wniosek delegata amerykańskie- 
go, Cohena, komisja zajęła się sprawą 
„stopniowego i stałego ujawniania i 
sprawdzania informacji o siłach zbroj- 
nych i zbrojeniach* Wniosek ten zu- 
pełnie nie porusza sprawy zakazu bro- 
ni atomowej, odkładając ją faktycznie 
„ad calendas graecas* (na czas nie- 
określony — przyp. red.) Kiedy dele- 
gat radziecki zapytał, na jaki, choćhy 
w przybliżeniu okres obliczona jest re- 


_ 


alizacja „pięciu stadiów“ przewidziane= 
go przez plan amerykański ujawniania 
i sprawdzania informacji o zbrojeniach 
i za ile lat, według tego planu, może 
zapaść uchwała o zakażie broni atomo- 
wej, Cohen odpowiedział: „Nie wiem“, 
Sprzeciwiając się przyjęciu radziec- 
kich wniosków o bezzwłoczny i bezwa- 
runkowy zakaz broni atomowej z jed- 
noczesnym ustanowieniem ścisłej kon- 
troli miedzynarodowej, zwolennicy a- 
merykańskiego planu motywują zwykle 
swe stanowisko argumentem, że przede 
wszystkim należy „ujawnić i spraw- 
dzić“ istniejące obecnie uzbrojenie. W 
ten sposób ma się rzekomo zapewnić 
niezbędne zaufanie międzynarodowe. 


le taki plan może przynieść korzyść 
jedynie zwolennikom wyścigu zbrojeń. 
Ci, którzy proponują przeciągać ńa czas 
nieokreślony „ujawnianie i sprawdza= 
nie* istniejącego uzbrojenia, ani myślą 
zaprzestać wyścigu zbrojeń. Wprost 
przeciwnie, nie ukrywają oni wcale, że 
zamierzają nadal zwiększać liczebność 
swych sił zbrojnych, rozszerzać pro+ 
dukcję wojenną i wciągnąć do tego 
Niemcy Zachodnie oraz Japonię. 
Wniosek amerykański sprowadza się 
więc do lego, aby schować pod sukno 
zakaz broni atomowej i redukcję zbro- 
jeń i zająć się — bez pośpiechu — zbie= 
raniem informacji o armatach i czoł- 
gach, o liczbie żołnierzy, o dyslokacji 


sił zbrojnych we wszystkich pań- 
stwach, o rozmieszczeniu fabryk w3- 
jennych. 


Cóż wspólnego ma tego rodzaju po- 
stępowanie ze sprawą utrwalenia põ- 
koju, uwolnienia ludzkości od groźby 
zastosowania broni atomowej i innych 
rodzajów broni masowej zagłady? I czy 
ńie jest to jedynie środkiem uzupełnie- 
nia danych wywiadu bloku atlantyc= 
kiego o Armii Radzieckiej i o przemy= 
śle obronnym ZSRR? 

Wnioski radzieckie przewidują rów- 
nież podanie przez wszystkie bez wy- 
jatku państwa wyczerpujących oficjal- 
nych danych o siłach zbrojnych i u- 


zbrojeniu, włącznie z bronią atomową. 
Jednakże słusżność i logika wymagają, 
aby tego rodzaju informacji udzielono 
có prawda bezzwłocznie, ale dopiero 
po przyjęciu zasadniczej uchwały o za= 
kazie broni atomowej i redukcji zbro- 
jeń. Właśnie tą drogą możliwe jest usu- 
nięcie podejrzeń i stworzenie atmosfe- 
ry istótnego zaufania międzynarodó= 
wego. 


Analogicznie przedstawia się sprawa 
kontroli międzynarodowej. Plan Baru- 
cha — plan utworzenia tzw. „międży= 
narodowego organu kontroli* — w rze- 
czywistości nie przewiduje kontroli 
międzynarodowej, lecz utworzenie na 
zasadach handlowych międzynarodo- 
wego supertrustu atomowego, który 
byłby właścicielem wszystkich źródeł 
surowców atomowych i wszystkich 
przedsiębiorstw produkujących energię 
atomową. Plan ten najwyraźniej opie- 
ra się na obliczeniu, że lwia część ka- 
pitału we wspomnianym truście będzie 
należała do monopoli amerykańskich, 
które w ten sposób staną się rzeczywi- 
stymi jego właścicielami. Ani Związek 
Radziecki, ani inne państwa suwerenne 
nie mogą się zgodzić, aby gospodarka 
ich podlegała kontroli organu, który 
umożliwiałby ingerencję USA do spraw 
wewnętrznych tych państw. 


Wnioski radzieckie przewidywały i 
przewidują utworzenie prawdziwie 
międzynarodowego organu kontrolńe- 
go. Organ ten winien być wyposażony 
w odpowiednie prawa i.pełnomocnic- 
twa, nie powinien jednak wtrącać się 
do spraw wewnętrznych żadnego pań- 
stwa. 


Rozwiązanie problemu atomowego, 
mające za podstawę zgodę wszyst- 
kich równouprawnionych suwerennych 
państw. aby wprowadzono zakaz broni 
atomowej i rozciągnięto nad wykona- 
niem tego zakażu ścisłą kontrolę mię- 
dżynarodową — uchronić może ludzkość 
od grożby wojny atomowej. 

A. SWIERDLIN 


Po aresztowaniu Skaptschika 
odebrano mu broń, ampułki 
z płynem łatwopalnym, szyf- 
rowane informacje dotyczące 
pracy przedsiębiorstw w Nie- 
mieckiej Republice Demokra- 
tycznej oraz fragmentaryczne 
meldunki o miejscowych or- 
ganach policji ludowej. 


Na podstawie uchwały Pre- 
zydium Rządu z dnia 10 maja 
br. w sprawie sprzedaży cu- 
kru i cukierków na bony — 
Ministerstwo Handlu Wewnę- 
trznego ustala 
miesięczne normy sprzedaży 
cukru i cukierków niezawija- 
nych twardych na bony w po- 
szczególnych kategoriach bo- 
nów mięsno - tłuszczowych: 

Normy mies, w kg 
cukier, cukier- 
ki tw. 


następujące 


Kategorie bonów 
mięsn -tłuszcz 

IA, 18 IC, 
NA, IIB. NC, 
III A, IU B. II C, 
R A, RB, RC, 
Dz IA, Dz IB, Dz IC, 
Dz 2A, Pp: Dz 2C, 
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oraz na listy imlenne: 
Pracownicy PGR i in- 
nych państwowych 
majątków rolnych 
Członkowie rodzin sta- 
łych pracowników 
PGR | innych pań- 
stwowych majątków 
rolnych 10 


15 


— 


Odpowiednio do norm wyżej 
podanych Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego ustala następu- 
jące normy sprzedaży cukru i 
cukierków na pozostałe dwie 
dekady maja br, tj od 12 ma= 
ja do 31 maja br. — na po- 
szczególne kategorie bonów 
miesno => tłuszczowych: 


Kategorie bónów Przydział w Okre- 
miięsno - tłuszcz. sie 12—31V. w kg 
= 


cukier, cukier- 


ki tw. 
LA, IB TC, 10 = 
UA, IIB, II C, 10 — 
Ilt A, IIIB IC, 0.55 — 
RA, RB; RC. 0.65 — 
Dz 1A, Dz 1B, Dz 1C; 0,85 0,15 
Dz 2A, Dz 2B, Dz 2C; 0,85 015 
15 160 — 
IU 140 = 
II 8 140 — 
na listy imienne: 
Pracownicy PGR I In- 
nych państwowych 
majątków rolnych 10 = 
Członkówie rodzin Sta- 
łych pracowników 
PGR I innych pañ- * 
stwowych majatków 
rolnych 0,65 = - 


karza- i zapewnienia jeńcom 
łączności ze światem zewnętrz- 
nym. Według doniesień prasy 
amerykańskiej, nie wsżystkie 
żądania jeńców zostały podahe 
do wiadomości publicznej i 
„w Seulu  rożpowszechniona 
jest opinia, że jeńcy wojenni 
wysunęli bardziej stanowcze 
żądania. Amerykański gene- 
rał brygady Kolson, mianowa- 
ny komendantem obozu za- 
miast Dodda, również ó- 
wił zadośćuczynienia żądaniom 
jeńców wójeńnych. Na rozkaz 
gen. Ridgway'a, który specjal- 
nie przybył z generałem Clar- 
kiem do Pusańu, na wyspę 
Kożedo udał się samolotem 


„dowódca amerykańskiej VIII 


armii, gen. van Fleet. Polecono 
miu „podjąć wszelkie któki ti 
wykorzystać „wszelkie siły“, a- 
by „uwolnić gen. Dodda. Po 
przybyciu na wyspę Kożedo 
van Fleet odrzucił żądania 
jeńców wojennych, oświadcza- 
jąc, że są one rzekomo „nietoz- 
sądne i nie mógą być przyje- 
te“, Van Fleet zabronił przed- 
stawicielom prasy wyjazdu na 
wyspę pod grożbą internowa- 
nia. Oświadczył on, że „sytu- 
acja w innych obozach jeńców 
wojennych na wyspie jest tak 
niespokojna, że nie wolno do- 
puścić tam przedstawicieli 
prasy”. 

Jak wynika z doniesień ko- 
respondentów amerykańskich, 
gen. Dodd został „uwolniony“. 
Szczegóły nie są podawane. 


Komunikat Ministerstwa Handlu 
| Wewnętrznego 
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Na bony sprzedawane będą: = 


cukier — wyłącznie kryształ 6- 
raz cukierki wyłącznie twat- 
de niezawijane. Ceną obówią= 
zującą w sprzedaży bonowej 
jest dotychczasowa ceha de- 
taliczna, tj. za cukier konsu- 
ment zapłaci — 5 zł 25 groszy 
za 1 kg., ża cukierki twarde 
niezawijane według obowiążu= 
jącego w dniu 10 maja 1952 
r. ceńnika. 

Realizacja przydziałów cu- 
kru i cukierków twardych nie- 
zawijanych w miesiącu maju 
przebiegać będzie w sposób na- 
stępujący: 

Osoby posiadające bony mię= 
sno-tłuszczowe w miesiacu mâ- 
ju otrzymają przydział cu= 
kru i cukierków w wysokości 
podanej powyżej na następii- 
jace kupony bonów mięsnó = 
tłuszczowych: 

Kategorie IA, IB, IC, ITA, 
IIB, ITC, MIA IIB, MIC, RA, 
RB, RC, IS, 1U, LIS — cukier 
na kupon Nr 8. 

Dz IA, Dz IB, Dz IC — cu- 
kier na kupon Nr 10 i cukief- 
ki na kupon Nr 11. 

Dz 2A — cukier na kupon 
Nr 8 i cukierki na kupon Nr 
10. 

Dz 2B — cukier i cukierki 
łącznie na kupon Nr 8. 

Dz 2C — cukier į cukierki 
łącznie na kupon Nr 9. 

Pracownicy uprawnieni do 
przydziałów cukr, a nie posia- 
dajacy bonów mięsno - tłusz- 
ezowych - otfrzymuja przedział 
cukru w wvsokości podanej 
powvżej na listy imienne i za- 
świadczeńia wydane przez za= 
kłady pracy. 

Realizacja przydziału cukru 
i cukierków przez posiadaczy 
bonów mięsno = tłuszczowych 
nastani w tych sklepach, w 
którvch są oni zarejestrowani 
na tłuszcz (sklepy spożywcze). 

Realizacja przyd”isłu cukru 
dla osób, które mai4 ga otrzy= 
mać na podstawie list imien- 
nych. nastąpi w  sklenach 
wskazanych przez właściwe 
piezydia rad narodowych, 


` 


W rejonie Olkusza i Chrzanowa powstają jedne z naj- 


większych i najnowocześniejszych w Polsce, 


zakłady 


górniczo - hutnicze „Bolesław", W zakładach powsta- 


je nowoczesna huta ołowiu oraz szereg oddziałów 


po- 


mochniczych. Zakłady rożpoczną swoją produkcję jesz- 
cze w bieżącym roku. 
NA ŻDJĘCIU: budowa pieców rotacyjnych. 


CAF — fot. Kondracki 


GŁOS ROBOTNICZY 


Wspaniały rozwój szkolnictwa w Polsce Ludowej 


` Witold Jarosiński 


Dokonując w Dniach Oświa- 
ty, Książki i Prasy przeglądu 
naszego szkolnictwa i oświaty, 
możemy stwierdzić, iż we 
wszystkich dziedzinach mamy 
znaczne osiągnięcia ilościowe 
i jakościowe w stosunku do lat 
poprzednich. Osiągnięcia nasże 
w rozbudowie oświaty i szkol- 
nictwa faz pożiom pracy 
szkolnej są wielokrotnie wyż- 
sze od tego, co w tej dziedzi- 
nie mieliśmy w Polsce w okre- 
sie rżądów kapitalistyczno-ob- 
szarniczych. 

O upowszechnieniu oświaty 
w Polsce Ludowej wymownie 
świadczy liczba 6 milionów 
obywateli kształcących się w 
sżkołach różnych typów i na 
kursach: 

Państwo ludowe w trosce o 
swych najmłodszych obywate= 
1 — dzieci ludzi pracy — roż= 
buidowuje sieć przedszkoli, za- 
pewniając coraż większej licz= 
bie dzieci wżorowe wychowa= 
nie i wszechstronną opiekę. 
Dziś już z przedszkoli korzy= 
sta 370 tys. dzieci, tj. co piąte 
dżiecko w wieku prżedszkol- 
nym, podczas gdy w r. 1937-38 
do nielicznych przedszkoli u- 
częsżczać mogło tylko co 30 
dziecko. 

Dzięki rożbudowie szkolni= 
ctwa podstawowego 1 dzięki 
kształceniu coraz liczniejszej 
kadry młodych nauczycieli 
zrealizowana została przez 
rządy ludowe powszechność 
nauczania. Tym samym wy- 


Walka o plan— głównym zadaniem 
organizacji związkowej 


wiele przyczyn składa się 
na to, że w róku ubiegłym i w 
I kwartale br. ZPW im. 
Gwardii Ludowej nie wyko- 
nały planów produkcyjnych. 
Między innymi poważną przy- 
czyną jest niedostateczna pra- 
ca organizacji związkowej, 
która nie mobilizuje załogi d« 
realizacji zadań  produkcyj- 
nych. Organizacja związkowa 
ZPW im. Gwardii Ludowej nie 
zdaje sobie sprawy, jakie są 
jej obowiązki w walce o plan, 
jakimi sposobami i metodami 
powinna oddziaływać na za- 
łogę, jak usuwać trudności w 
produkcji. 

Wszyscy narzekają tutaj na 
brak rąk do pracy. Brak ten 
szczególnie ostro występuje w 
przędzalni, która jest węzło- 
wym oddziałem zakładu. Nals- 
żałoby więc wykorzystać 
wszelkie rezerwy, aby nie do- 
puścić do postoju maszyn. Rē- 
żerwy te są. Pracują tutaj ze- 
gpoły liczące po 6 osób. W wie- 
lu zakładach przemysłu > weł- 
nianego stan zespołów zmniej. 
szono do 5 osób. Należało tyl- 
ko porozmawiać z. ludźmi, 
przekonać ich, rozwinąć ruch 
wielowarsztatowy. Tymczasem 
w ciągu całego roku rada za- 
kładowa ańj razu nie przea- 
najizowała możliwości rózwo- 
ju ruchu wielowarsztatowego. 
Sam przewodniczący tow. Ko- 
łodziej twierdził, że zmniejsze- 
nie ilości osób w zespole jest 
niemożliwością. Kiedy na kil- 
ka dni przed 1 maja kierow- 
nictwo organizacji partyjnej 
wystąpiło z wnioskiem o utwo- 
rzenie zespołów składających 
śię z 5 osób, organizacja 
związkowa zamiast dać zada- 
nia mężom zaufania i grupom 
związkowym, aby wyjaśnili 
przędzalnikom korzyści jakie 
dla nich i dla zakładu płyną z 
wielowarsztatowości — uciekła 
się do metod  administracyj- 
nych. Bez żadnego przygoto- 
wania załogi wołano do maj- 
stra przędzalników, których 
pytano, czy chcą pracować w 
zmniejszonym zespole, Nic 
dziwnego, że na tak niespo- 
dziewane pytańie nie każdy 
umiał dać odpowiedź. Wisi- 
szość odmówiła. 
nimi nawet mężowie zaufania 
Raj, Morawiec i inni. — Prze- 
Cież trzeba o tym pomyśleć, 
zastanowić się — mówili 
trzeba przygotować kadry, a 
szczególnie młode prządki za- 
mieszkujące w internacie, z 
których wiele lekceważy sobie 
pracę. 

Słuszność maią przędzalni- 
cy, Nie można tworzyć zespo- 
łów, przed którymi stoi zada- 
nie podniesienia wydajności 
pracy, bez odpowiedniego 
przygotowania ludzi, bez pod- 
niesienia dyscypliny. Załosa 
narżeka na dziewczęta z SPP. 
Nie przestrzegają one dyszy- 
plińny, bardzo często opuSzcza- 
ją pracę. 60 proc. spraw skie- 
rowanych do sądu dotyczy 
młodzieży z internatu. Trzeba 
by przecież z młodymi prząd- 
kami popracować, otoczyć ie 
opieką. A tymczasem organi- 
zacja związkowa nie zapewni- 
ła im ani opieki ani pomocy. 
— Były wypadki — powiada 
przedzarz tów. Asćendrych. — 
że majstrowie źle odnosili stę 
do dziewcząt. tak, że tracły 
ohe chęć do nauki i do przcv. 
Nikt się nie interesował tym jak 
dają sobie one radę w nowym 
zawodzie, Nikt im nie pomógł, 
gdy niektóre z nich starały 
się podnieść wydajność, zor- 
ganizowały nawet dwa zespo- 
ły młodzieżowe. Jeden z nich 
„rozjeciał sie“ tylko dlatego, 
Że nikt prządkom nie pomógł, 
gdy miały trudności. Były 
przewodniczący rady tow. Ko- 
łodziej w krótkich słowach 
„różgrzesza* z tych wszyst. 
kich spraw organizację związ- 
kawą: „O młodzież niech się 
troszczy ZMP, o dyscyplinę — 
referat personalny, a za <zko- 
lenie metodą inż, Kowalewa 
odpowiada referent szkolenio- 

«u 


Rada zakładowa powinna 
mobilizować załogę do wyko- 


Byli miedzy 


nania planu poprzez grupy 
związkowe. W ZPW im; Gw3r= 
dii Ludowej grupy nie otrzy- 
mują żadnych zadań w spra- 
wie walki o plan. Praca mę- 
żów zaufania ogranicza się 
tylko do zbierania składek. 
Wielu robotników w ogóle 
nie wie do jakich grup nale- 
żą. — Już od pół roku nie pła- 
cę składek, bo nie wiem komu. 
= skarży się Mieczysław Je- 
zierski. Nie ma zebrań grup ani 
narad produkcyjnych. A prze- 
cież przędzalnik Jezierski, któ= 
rego zespół zdobył proporzec 
we współzawodnictwie o Wy- 
soką jakość produkcji, chętnie 
podzieliłby się na zebraniu 
swym doświadczeniem z re- 
sztą załogi. Organizacja związ- 
kówa nie próbowała jednak 
dotychczas przeprowadzić wy- 
miany doświadczeń. 


Niedawnó na wniosek kie- 
rownictwa żakładu zaprowa- 
dżono w przędzalni książeczki, 
w których brakarze zapisują 
przędzalnikom jakość ich pro- 
dukcji. Miało to na celu zain- 
teresowanie przędzalników 
sprawą jakości. Nie ulega wąt- 
pliwości, że wokół tego słusz- 
nego pomysłu organizacja 
żwiązkowa powinna przepro- 
wadzić pracę uświadamiającą, 
Tyrnczasem sprawą tą zajął 
się wyłącznie aparat rakar- 
ski, a kierownictwo rady za- 
kładowej, aczkolwiek książecz- 
ki wprowadzono już od kilku 
miesięcy, nie potrafi nic po- 
wiedzieć o skutkach gt! nowej 
metody walki o jakość pro- 
dukcji, 

Tow. Kołodziej twierdzi, że 
organizacja związkowa „zej- 
muje się planami produkcyj- 
nymi“, że zagadnienia te są 
omawiane na naradach wy- 
twórczych. Jednakże zarówno 


z treści nielicznych protokółów 
jak i ze słów robotników ty- 
nika, że na naradach o trudz 
nościach, o zagadnieniach pro- 
dukcyjnych — mówią wyłącza 
nie przedstawiciele kierownie- 
twa zakładu i to ogólńikowo. 
Słaby udział w dyskusji biorą 
robotnicy, brak analizy przy- 
czyn niewykonania planu, 
nie mówi się o współzawod- 
nictwie, o wzrastającej absen- 
cji, która w I kwartale br. 
wyniosła około 4.000 dni nie- 
usprawiedliwionej nieobecnoś- 
ci i 356 spóźnień. W kwietniu 
wprawdzie na naradzie alar- 
mowano o niskiej dyscyplinie 
pracy,ale nie podjęto żadnych 
wniosków. Narady wytwórcze 
w ogóle nie kończą się podję- 


ciem konkretnych  postano= 
wień, 
Kierownictwo _ organizacji 


związkowej ZPW im. Gwardii 
Ludowej nie zdaje sobie spra- 
wy z odpowiedzialności ża tvy- 
konanie zadań produkcyjnych, 
nie rozumie, że organizacja 
związkowa przeż mężów zau- 
fania, przez grupy związkowe, 
powinna oddziaływać na zało- 
ge, uświadamiać ją, przekinyv- 
wać, pracować nad rozwojem 
wielowarsztatowości, podnie- 
sieniem dyscypliny, dopomóc 
w pracy i otoczyć opieką mło- 
de prządki. Zle się dzieje, że na 
ten niewłaściwy styl pracy Or- 
ganizacjj związkowej nie zWwró- 
ciła dotychczas uwagi organiza- 
cja partyjna ZPW im. Gwardii 
Ludowej, że nie wytkneła jej 
błedów i nie wskazała jak na- 
leży pracować. Organizacja 
zwiążkowa największa 
transmisja partii do mas — 
powinna stanowić poważny 
oreż organizacji partyjnej w 
walce o wykonanie planu. 


H. WRZESIŃSKA 


Minister 


pełniono w ciągu 7 lat zapo- 
wiedź Manifestu Lipcowego 1 
źlikwidowano istniejącą w 
Polsce burżuazyjno = obszarni- 
czej krzywdę miliona dzieci 
robotniczych i chłopskich, dla 
których nie było miejsca w 
szkole. Wzrasta szybko i z 
każdym rokiem liczba szkół 
pełnych siedmioklasowych i 
liczba młodzieży uczącej się w 
tych szkołach, W bieżącym 
roku szkolnym mamy już po- 
nad 12 tysięcy szkół 7-klaso- 
wych, co pozwala nam na 
zwiększenie liczby uczniów u-' 
czących się w tych szkołach 1 
mających w wyniku tego moż- 
liwość ukończenia kl VII i 
kształcenia się dalej. Tak więc 
w _ szkołach  7-klasowych 
kształci się obecnie 82 proc. 
ogólnej liczby uczniów szkół 
podstawowych. Miarą postępu 
w tej dziedzinie jest fakt, że 
odsetek ten jest dwukrotnie 
większy aniżeli przed 1939 ro- 
kiem. 

Ma to szczególne znaczenie 
dla wsi. W porównaniu z ro- 
kiem 1937-38 liczba szkół pod- 
stawowych  1T-klasowych ħa 
wsi wzrosła  czteroktotnie. 
Już w bieżącym roku co dru- 
ga wieś będzie posiadać szko- 
łę podstawową, a co czwarta 
— szkołę pełną, siedmioklaso- 
wą, podczas gdy przed 1939 r. 
1 szkoła 7-klasowa przypada- 
ła na 17 gromad. 

W wyniku wielkiego wysił- 
ku organizacyjnego i material- 
nego państwa i ofiarnej pracy 
tysięcy nauczycieli, młodzieży 
ZMP-owskiej i działaczy na 
polu kultury został zlikwido- 
wany w Polsce analfabetyżm 
jako zjawisko masowe. Obec- 
nie państwo ludowe stwarzał 
formy organizacyjne, mające 
zapewnić skuteczną walkę z 
pozostałościami  analfabetyz- 
mu. 

W ciągu ostatnich dwóch lat 
wydrukowano w Polsce blisko 
40 milionów egzemplarzy ksią- 
żek szkolnych, dzięki czemu 
dziś już każde dziecko może 
uczyć się z własnego podręcz- 
pika. 

Polska Ludowa otoczyła ü=- 
czącą się młodzież szeroką 
opieką. Mamy już blisko 3.000 
świetlic szkolnych, między- 
szkolnych i dworcowych, któ- 
re zapewniają opiekę wycho- 
wawczą i pomoc w nauce 
wielkiej, liczącej ćwierć milio- 
na liczbie młodzieży. Czyn- 
nych już jest ponad 70 Domów 
Harcerza, 12 Młodzieżowych 
Domów Kultury oraz wspa- 
niały Pałac Młodzieży im. 
Prezydenta Bieruta w Katowi- 
cach. 

Wyposażyliśmy księgozbiory 
bibliotek szkolnych w blisko 
14 milionów książek, dających 
młodzieży wiedzę i wychowu- 
jących ją w duchu poszańo- 
wania pracy, umiłowania oj- 
czyzny i pokoju. 

Imponujące rozmiary osiąg- 
nęła akcja wczasów letnich 
dla dzieci i młodzieży. Już od 
kilku lat w okresie wakacji na 
koloniach, obozach i w dzie- 
cińcach ogromny odsetek dzie- 
ci i młodzieży zdobywa w 
szczególnie korzystnych wa- 
runkach zdrowie t siły do pra- 
cy szkolnej. z 

Młodzież robotniczą 1 chłop- 
ską, która stanowi już znaczną 
wieksżóść w szkołach śred- 
nich i wyższych, państwo lu- 
dowe otacza różnorodną opie- 


Oświaty 


ką materialną I rozbudowuje 
w tym celu bursy, internaty, 
powiększa ilość stypendiów. 

Szkolnictwo nasze i oświata 
są przedmiotem stałej troski 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i jej Przewodni- 
czącego Bolesława Bieruta. 

Prezydentowi Bierutowi, u=- 
kochanemu przez cały naród 
przywódcy, szkoła nasza i nau- 
czycielstwo żawdzięczają szcze- 
gólnie wiele, gdyż wytyczył 
on drogi dalszego rozwoju pol- 
skiej oświaty i nauki i wska- 
zał, jak pracownicy naukowi I 
oświatowi mają swą pracą 
służyć narodowi i włączyć się 
do walki o pokój. Prezydent 
Bierut jest dla naszego nau- 
czycielstwa i młodzieży wzo- 
rem nieugiętego rewolucjoni- 
sty i bojownika o wyzwolenie 
klasy robotniczej i narodu pol- 
skiego. 


Zgodnie z Jego wskazaniam! 
w coraz szerszym stopniu wy- 
korzystujemy w szkolnictwie 
metody pracy stosowane w 
naszym socjalistycznym bu- 
downictwie przez klasę robot- 
riczą. Stale dążymy do upow-= 
szechniania doświadczeń na- 
szych przodujących pedago- 
gów i uczymy młodzież pracy 
zespołowej, dążymy do wyro- 
bienia w riej coraz wyższej 
dyscypliny pracy, śsocjalistycz- 
nego stosunku do swych obo= 
wiążków i zasad socjalistycz- 
nej moralności. 


Krzewimy i pogłębiamy w 
młodzieży najgorętsze umiło- 
wanie Polski Ludowej, szla- 
chetną dumę narodową z jej 
osiągnięć, płomienny zapał do 
pracy i gotowość do walki w 
obronie pokoju i postępu. 

Wychowywać będziemy mło- 
dzież na aktywnych bojowni- 
ków o pokój, mobilizując do 
wykonywania codziennych za- 
dań w pracy szkolnej i w 
działalności społecznej, wal- 
cząc o lzyskanie jak najlep- 
szych wyników w nauce i 
przyswojeniu socjalistycznego 
światopoglądu. Będziemy 
wskazywać młodzieży, iż jej 
codzienny wysiłek w nauce 
jest najwartościowszym wkła- 
dem do walki o pokój i naj- 
skuteczniejszym środkiem 0- 
brony przed wpływem burżua- 
zyjnej ideologii. 


Nie dopuścimy do deprawo- 
wania naszej młodzieży i bę- 
dźiemy chronić ją przed żwy- 
rodnieniem i fałszem ideologii 
kosmopolityzmu. Chcemy dla 
naszej młodzieży lepszej i ra- 
dosnej przyszłości, chcemy 
przygotować ją do pracy dla 
socjalistycznego budownictwa 
i dla pokoju. 


Otaczać będziemy coraz tro- 
skliwszą opieką, nie szczędząc 
rady i pomocy, przodujący od- 
dział naszej młodzieży — 
Związek Młodzieży Polskiej i 
pracującą pod jego kierun- 
kiem organizację harcerską, 
zrzeszającą ponad 1.300.000 
uczniów. 


W organizowaniu socjalisty- 
cznej oświaty czerpać będzie- 
my w coraz większym stopniu 
z bogatych doświadczeń szkol- 
nictwa radzieckiego; będziemy 
również rozwijać naszą teorię 
pedagogiczną w oparciu o 
wspaniały dorobek pedagogiki 
radzieckiej. Pomoc bratniego 
Związku Radzieckiego w tej 


dziedzinie ma dla nas podsta- 
wowe znaczenie, gdyż daje 
nam możność korzystania z 
najnowszych zdobyczy nauki 
radzieckiej. Dzięki temu mo- 
żemy podnosić na wyższy po- 
ziom i przyśpieszać naszą pra- 
cę w szkolnictwie i we wszy- 
stkich dziedzinach kultury. 
Wspaniałym wyrazem tej po- 
mocy jest budowa wielkiego 
Pałacu Kultury i Nauki, sta- 
nowiącego dar Związku Ra- 
dzieckiego dla naszej Stolicy. 

Wszystkie osiągnięcia naszej 
oświaty i szkolnictwa znala- 
zły swe odbicie w postahowie- 
niach projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu= 
dowej. Projekt naszej Koñ- 
stytucji zawiera nie tylko po- 
stanowienia utrwalające nasze 
zdobycze w dziedzinie oświa- 
ty i kultury, ale zarazem daje 
gwarancję dalszego wspania- 
łego rozwoju oświaty, kultury 
i nauki. 

Przed szkolnictwem i oświa- 


tą stoją na obecnym etapie 
wielkie zadania wzmożenia 
walki o socjalistyczną treść 


nauczania i wychowania i 
dlatego też w realizowaniu ich 
musi okazać nauczycielowi i 
władzom oświatowym skutecz- 
ną i wszechstronną pomoc ca- 
łe społeczeństwo. Tylko wiel- 
ki zorganizowany wysiłek ca- 
łego społeczeństwa pozwoli na 
pełne wykonanie zadania, któ- 
re Prezydent Bierut postawił 
przed nauczycielstwem. 
„Twórzcie wraz z młodzie- 
ża potężne zastępy bojowni- 
ków pokoju i zarazem bojow- 
ników rewolucji kulturalnej, 
którzy przodują w fMarodzie i 
kształtują naszą wspaniałą i 
przebogatą polską kulturę soc- 
jalistyczną, przepojonńą naj- 
szlachetniejszymi pierwiastka- 
mi naszej wielkiej spuścizny 


kulturalnej, a wyrastającą na 
bazie nowej, 
ekonomiki", 


socjalistycznej 


STR. 3 


Allantyckie radio 


Każda radiostacja ma swój 


sygnał. BBC oznajmia swoje 
audycje biciem w bęben. Nie 
znam sygnałów radiostacji 
Mutual Broadcasting System 
czy też American Broadca= 
sting, sądzę jednak, że słu- 
chacz „Głosu Ameryki“ mógł- 
by podsunąć dyrektorom tych 
amerykańskich koncernów ra- 
diowych wiele doskonałych 
pomysłów. Czkawka goryla 
poprzedzać powinna stuchowi= 
ska o zniszczeniu Luwru, ża= 
bi chór — transmisje z cyrku 
Maddena; podręcznik zoologii 
mógłby dostarczyć wiele iñ- 
nych pomysłów. À 

Jakimże jednak sygnałem 
winniby panowie ż amerykań- 
skiego radia poprzedzić radio- 
wy komentarz, w którym głó- 
wną myślą jest stwierdzenie, 
że „naszym amerykańskim ce- 
iem jest jednolita kontrola na- 
szej planety?“ Trudno tu pod- 
sunąć właściwą propozycję. 
Takie poglądy prowadzą... do 
Norymbergi. 

Jakimże sygnałem poprze- 
dzić audycje pana Willisa, ame- 
rykańskiego dziennikarza, uu=* 
tora takiego oto powiedzenia: 
„Zabójstwo — to nasza meto- 
da uszlachetniania rasy. Nie- 
chaj inne narody mają wła- 
sny system, — nasz system, 
to zabójstwo. Jest to system 
amerykański ł dlatego jest om 
ńujlepszy". 

I wychwalaniu tego systemu 
służy amerykańska radiofonia. 
Rzecz jasna — zabójstwo jest 
koroną tmperialistycznych sy- 
stemów. Jest to korona ame- 
rykańskich metod. Radiofońia 
amerykańska posługuje się 
także í mniej doskonałymi 
metodami i systemami, choć 


również _ imperialistycznymi, 
Na przykład kłamstwem, prze- 
milczeniem faktów, wpujaniem 
strachu — tą metodą amery= 
kańskiego wychowania oby- 
watelskiego, pochwałą faszyz= 
mu i rasizmu, popularyzacją 
zbrodni. Wszystkie te metody 
zmierzają do tego, by Amery= 
kanin, normalny zdrowy Ame- 
rykanin, przeobraził się w 
ideał wymarzony przez wta- 
ścicielt wszystkich amerykań= 
skich radiostacji, członków ra= 
dy nadzorczej domu bankotwe= 
go Morgana, a mianowicie — 
w uzbrojonego goryla. Ale 
znów przypomnieć tu należy: 
tego rodzaju ideały wycho- 
wawcze prowadzą poprzez sta= 
lingradzkie pola, wysoko, wy- 
soko, do norymberskich sót- 
bienic. 

Zapewne nie ma pucybuta 
amerykańskiego, który by ucz 
ciwą drogą stał się milione- 
rem; jednak amerykańscy mi- 
lionerzy starają Się usilnie 
przekonać za pomocą m. in. 
radia wszystkich amerykań= 
skich pucybutów, że jest to 
możliwe, Narody zaś Europy 
zachodnio-środkowej winny 
— zdaniem „ideologów”* 2 do- 
mu Morgana — również pet- 
nić właśnie rolę pucybutów. 
Jak wiemy, narody mie ustu- 
chały zaleceń amerykańskich 
imperialistów. Usłuchali tylko 
panowie Pinay, Churchill, de 
Gasperi, Moch, Tito 4 garść 
innych. b 

Oto garść rozważań całkiem 
nie filozoficznych o imperiali- 
stycznym radio. Bowiem tł të- 
mu radio należy się sprawied= 


liwe słowo, jeśli już nie w 
Dniu Radia, to po tym dniu. 
; (p) 


Dni Oświaty, Książki i 


Młodzież ze wsi Wypychów, pow. łaski, zorganizowała „dni dobrego czytania”. 


Prasy 


W Bogumiłowicach kino gra co łydzień 


Samochód zatrzymuje się 
przed dużym, drewnianym bu- 
dynkiem, przyczdobionym 


czerwonym trańsparentem. To 
stałe kino wiejskie w spół- 
dzielni produkcyjnej — Bogu- 
miłowice. W tej chwili jest 
tu jednak cicho i pusto, tak 


W całym kraju obchodzone są obecnie uroczyś- 
ście Dni Oświaty, Książki i Prasy. Zbiegły się one 


tego roku z 40-leciem istnienia macierzy całej po= 
"stępowej prasy świata — dziennika „Prawda”. 
Naród nasz dokonuje podsumowania osiągnięć 


raniu z oblicza naszego kraju tego, co złe, tego, co 
je szpeci. 


MUSIMY WZMÓC WYSIŁKI 


miesiąc kwiecień. 


Tak więc w przemyśle baweł- 


nianym najniższy procent wykonania planów mia- 


ły wykończalnie i tkalnie. 


W przemyśle wełnia- 


nym 12 zakładów pracy wypełniło plany produk- 
cyjne poniżej 100 proc., m. in. ZPW im, Wartyń- 


kulturalnych, będących dorobkiem ośmiu lat lu- 
dowej władzy, gdy naród stał się wolny, suweren= 
ny i istotnie niepodległy. 


KULTURA DLA NAJSZERSZYCH MAS 


O naszych osiągnięciach w dziedzinie umasowie- 
"nia kultury świadczą wymownie słowa przewo- 
dniczącego spółdzielni produkcyjnej w Grochowie, 
pow. kuthowski, tow. Eugeniusza Kwiatka — 


naszych członków — spółdziełców zostały zradio- 
fonizowane, mamy ponadto swój własny radio- 
węzeł, który wykorzystujemy w celach propagan- 
dowych i dla pracy uświadamiającej...  Posia- 
damy także piękną świetlicę, a w niej 300 tomo-= 
wą bibliotekę; prenumerujemy wiele pism codzien- 
nych i tygodniowych, odbywają się u nas wy- 
kłady TWP i Towarzystwa Upowszechnienia Wie= 
dzy Rolniczej. Ostatnio zakończył się u nas sze- 
reg wykładów, połączonych z pokazami filmó- 
wymi, o współczesnej kulturze rolnej. Członko- 
wie nasi wyjeżdżają do miasta, do teatrów, co 
miesiąc gości u naskino objazdowe, uczestniczymy 
w wycieczkach organizowanych przez ZSCh, oglą- 
damy naszą piękną, ludową ojczyznę, oglądamy 
budowie socjalizmu”, 

To są fakty... Kultura nasza tworzona jest 
przeż masy dla mas. Przestała być dostępna tylko 
dla nielicznej garstki wybrańców. W przekształ- 
caniu się naszego narodu w naród socjalistycz- 
ny, kultura odgrywa dziś niepoślednią rolę. Dzię- 
ki upowszechnianiu kultury wyzbywamy się pożo- 
stałości mieszczańskiego, burżuazyjnego myślenia, 
oczyszczamy naszą świadomość ze zbędnych ba- 
lastów. 

Skutecznym orężem w walce 6 nową, socjali- 
styczną świadomość jest czytelnictwo prasy i 
książek, oświetlających naszą drogę ku sżczęśli- 
wej przyszłości, drogę niełatwą, ale żwycięską, 

Jaki jest udział naszej prasy w zmaganiach 
całego narodu o „nowe“, świadczy m. i. wysta- 
wa „Głosu Robotniczego“. Walka o plan, o przo= 
dujące metody pracy, o socjalistyczńe budównic- 
two, tępienie łazikostwa, dywersji, sabotażu, usu- 
wanie braków i niedociągnięć — w tych wszyst- 
kich twórczych wysiłkach wydatnie uczestniczy 
nasza socjalistyczna prasa. Pracownicy oświaty, 
literaci i dziennikarze, biorą żywy udział w ście- 


Czemu zawdzięczamy wielkie osiągnięcia w dzie- 
dzinie kultury? Dzięki czemu nakład książek, wy- 
noszący w Polsce w r. 1938 29 miln. tomów — 
wzrósł w r. 1952 do 117 miln.? Dzięki czemu ilość 
bibliotek publicznych z 1033 w r. 1938 wzrosła 
do 3000 w 1952 r.? Dzięki czemu Łódź — kopciu- 


Feliks Lekler, posiadający 4 ha ziemi w gminie 
Kruszów odstawia codziennie 80 do 100 litrów 
mleka. Zobowiązał się on w przeciągu tygodnia 
odstawić przypadające nań zgodnie z dekretem 
500 litrów mleka i stwierdza, że dekret o plano- 
wym skupie mleka jest słuszny i sprawiedliwy. 
NA ZDJĘCIU: Feliks Lekler przy swych krowach. 


szek kulturalny, nie posiadający ani jednej wyż- 
szej uczelni przed wojną — dziś-ma ich aż 10? 

Oto naród nasz otrząsnął się z tuczących się je- 
go pracą pasożytów — obszarników i kapitalistów. 
Pracuje wyłącznie dla siebie. Żyski, zgarniane 
dawniej przez chciwe łapy kapitalistów, obracane 
są dziś na cele socjalistycznego budownictwa, na 
rozwój oświaty i kultury całego narodu. Świado= 
mość tego faktu jeszcze bardziej mobilizuje nas 
do wzmożenia wysiłków, by pogłębić zdobycze, 
utrwalić je i rozszerzyć. Nasz rozwój kulturalny 
musi iść w parze z rozwojem gospodarczym — 
nie mogą one podążać dwiema różnymi drogami. 
Bitwa o plan produkcyjny — to walka o Środki 
na rozwijanie wszystkich dziedzin naszego życia 
państwowego oraz społecznego, 

Tymczasem na terenie Łodzi i naszego woje- 
wództwa wiele zakładów przemysłu włókiennicze- 
go nie wykonało swych planów produkcyjnych za 


„szenie dochodowości 


skiego, ZPW im. Bardowskiego, ZPW im. Pietru- 
sińskiego w Zgierzu, ZPW w Tomaszowie i Zduń= 
skiej Woli; w przemyśle dziewiarskim nie dopisały 
2 zakłady, podobnie jak w przemyśle odzieżowym, 
zaś w przemyśle jedwabniczo-galanteryjnym 5 za- 
kładów nie wykonało w pełni plańu. 

Organizacje partyjne i związkowe tych zakła- 
dów, jak również ich czynniki administracyjne 
— powinny dołożyć starań, by usunąć wszystkie 
przeszkody, uniemożliwiające realizację zadań 
produkcyjnych. Trzeci rok Sześciolatki — to rok 
rozstrzygający o wykonaniu całości planu budowy 
podstaw socjalizmu w naszym kraju, Ani jeden 
zakład nie może pozostawać w tyle w ogólnym 


` marszu naprzód, : wlec się w ogonie i hamować 


tempo. Musimy być dość silni, by zdołać przeła- 
mać wszystkie przeszkody. 


WYRAZ TROSKI O POPRAWĘ 
ZAOPATRZENIA LUDNOŚCI 


Rada Ministrów uchwaliła ostatnio dekret o obo- 
wiązkowych dostawach mleka, W myśl tego de- 
kretu wszystkie gospodarstwa rolne od 0,5 ha 
wzwyż objęte zostały obowiązkiem dostawy mleka 
według ustalonych norm. 

Pracujący chłopi przyjęli ten dekret z uzna- 
niem, stwierdzając, iż jest on wyrazem troski na- 
szego ludowego rządu o rozwój hodowli, o zwięk- 
gospodarstw rolnych. Ob. 
Buciak, z gminy Nieborów, tak na ten temat mó- 
wi: „Kułacy celowo zmniejszali hodowlę, aby 
szkodzić naszemu ludowemu państwu. Taki np. 
Mazgaj, z naszej gromady, posiadający 20 ha zie- 
mi, trzymał tylko jedną krowę. Teraz, kiedy de- 
kret sprawiedliwie i równomiernie nakłada na 
wszystkich chłopów obowiązki, kułak Mazgaj bę- 
dzie musiał zwiększyć hodowlę". 

Dekret o obowiązkowych dostawach mleka jest 
jednocześnie wyrazem troski o należyte zaopa- 
trzenie ludności miejskiej. Nasze dzieci w żłob- 
kach i przedszkolach, robotnicy, wykonujący cięż- 
kie prace fizyczne — będą mieć zapewnione od- 
powiednie ilości mleka. 

* * * 


Mamy osiągnięcia, mamy też i braki. Budo- 
wnictwo socjalistyczne nie jest łatwe. Musimy 


bez przerwy wzmagać nasze wysiłki, by móc zwy= 
cięsko pokonać wszystkie przeszkody pietrzące się 
przed nami. 


jak i w całej wsi. Spółdzielcy 
są jeszcze w polu. Tam też za- 
stajemy zajętego bronowaniem 
mechanika Józefa  Pożerę. 

— Kto tam kiedy słyszał u 
nas o kinie! — mówi Pożera. 
— Przed wojną panowie uwa- 
żali, że chłopu za całą rozżryw- 
kę wystarczy jarmark. Takich 
co przed wojną byli na filmie, 
można u nas w Bogumiłowi- 
cach policzy” na palcach, Ja 
sam nawet nie wiedziałem, co 
to takiego i po co... 

Pozera, który przed wojną 
skończył tylko dwie klasy 
szkoły powszechnej, chciał się 
uczyć. I oto teraz w 42 roku 
życia spełniło się jego marze- 
nie. Najpierw szkolenie dô- 
kształcające we wsi, potem 
kurs dla mechaników kino- 
wych w Żyrardowie. Pozera 
zdobył nowy zawód, któremu 
poświęca każdą chwilę wolną 
od pracy w polu. On to stał się 
sercem i mózgiem kina w swo- 
jej rodzinnej wsi. Mówi też o 
him z dumą i radością. Bo jak- 
że to... W każdą sobotę i nié- 
dzielę spora sala kinowa wy- 
pełnia się wesołym gwarem, w 
każdą sobotę i niedzielę no- 
wy film, nowa kronika, tyle 
ciekawych różności. 

Szkoda tylko, że często nie- 
które okoliczne wsie nie ko- 
rzystają z seansów filmowych, 
że kierowniczka kina Domice- 
la Kapelówna nie rozprowa- 
dza afiszów, nie zawiadamia 
sołtysów o terminach projek- 
cji Nic też dziwnego, że w od- 
ległych o 5 km Sulmierzycach, 
chłopi często pytają dlaczego 
kino nie gra. A przecież kino 
gra. Przecież, mimo braku a- 
fiszów, zdobywa sobie córaz 
więcej zwolenników. 

Oto śala jest już wypełniona 
po brzegi. Grupa małych ur- 
wiszów usadowiła się pod sa- 
mym ekranem, żeby „lepiej 
widżieć*. W ńiewielkiej, świe- 
cącej czystością i porządkiem 
kabinie mechanik Pozera ża- 
kłada taśmę do nowego proje- 
ktora polskiej produkcji. Jesz- 
cze chwila i światło na widow- 

ni gaśnie. Zebrani z zapartym 
oddechem śledzą dzieje boha- 
terskiego hutnika Iwanowa, 
którego w „Upadku Berlina" 
tak prawdziwie, tak bezpośre- 
dnio odtwarza Borys Andre- 
jew. 

Mechanik Pozera patrzy na 
cichutko szumiący projęktor. 
Gdy obejmował swoją funk- 
cję, przepowiadaró mu, że za 
parę tygodni ptewiezie go do 
Łodzi do naprawy. Ale przepo- 
wiednia nie spelniła się. Poze- 


ra dba o projektór jak o naj- 
cenniejszy skarb, nie pozwoli 
mu się zepsuć. W. jego kinie 
projekcje będą odbywały się 
regularniż. 

W tym samym czasie szumią 
projektory w 66 innych wiej= 
skich ; kinach stałych woje= 
wództwa łódzkiego, pracują 
projektory w ponad 1.100 sta- 
łych kinach wiejskich na tere- 
nie całeg» Fraju. 

Oto wieś Brzeźnica w po= 
wiecie Radomsko. Wielka sa= 
la.remizy strażackiej z trudem 
może pomieścić wszystkich 
przybyłych. Są młodzi i sta= 
rzy, chłopcy i dziewczęta, nie- 
którzy przynoszą ze sobą krze= 
sła i ławki, „żeby było wygod= 
niej, żeby nie zabrakło miej- 
sca do siedzenia", Na ekranie 
najpierw piękny montaż o 
Konstytucji, po tym nowości 
rolnicze. Na widowni odzywa-= 
ją się głosy, wybuchają spory, 
ktoś żywo komentuje metodę 
zimńego wychowu cieląt Krót= 
ka przerwa i na ekranie poja= 
wiają się napisy zapowiadają= 
ce film pt. „Sława sportowa“. 
Sala znowu zamiera w bezru= 
chu. 


Kierownik kina ruchomego 
Nr 6 z Łodżi Stefan Biskupski 
i mechanik Tadeusz Marche- 
lak są zadowoleni. Wszak ce- 
lem ich pracy jest zdobywa= 
nie dła filmu coraz to nowych 
widzów, dostarczenie pracują* 
cym chłopom godziwej roz- 
rywki. Projekcje w ich kinie 
ogląda miesięcznie około 7 000 
osób w 30 do 35 rozmaitych 
miejscowościach. W ramach 
zobowiążań 1-majowych ekipa 
kina Nr 6 obsłuży dodatkowo 
20 miejscowości. 


Podobnym sukcesem może 
się poszczycić 11 inpych kin 
ruchomych województwa łódz 
kiego, a ogólna suma zobowią= 
zań podjętych przez ekipy wy= 
raża się liczbą 228 miejscowo- 
ści, w których poza planem 
zostaną zorganizowane pro- 
jekcje. 

Kino na wsi staje się zjawi- 
skiem coraz bardziej po= 
wszechnym. Minęły bezpo- 
wrotnie czasy kiedy „chłopu 
ża całą rożrywkę miał w 


tirs 
Or 


czyć jarmark“ A film to / rze- 
cież nie tylko rozrywka  Sze- 
roka sieć stałych i rucho= 


mych kin wiejskich to pierw= 
sza linia frontu walki o oświa= 
tę, o podniesienie poziomu 
kulturalnego szerokich mas, 
o lepsze jutro naszej Ojczyznyę, 


\ / 
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GŁOS ROBOTNICZY 


12 maja 1952 r. (Nr 113) 


X etap Miedzynarodowego Wyścigu Pokoju 


Na stadionie w Lipsku 


Drużyna polska wygrywa X etap 


Stablewski pierwszy, Wójcik czwarty w Pilznie 


Po jednodniowym odpoczyn- 
ku w Bad Schandau, jednej z 
najpiękniejszych miejscowości 
uzdrowiskowych w Niemczech, 
kolarze, biorący udział w V 
Międzynarodowym Wyścigu 
Pokoju, opuścili wczoraj gra- 
nice NRD. W Bad Schandau 
żegnały ich tłumy widzów, 
życząc im nowych, wspania- 
łych sukcesów w ich sporto- 
wej walce dla utrwalenia po- 
koju na świecie. X etap prawie 


grepen B 


HRENSKO 


Już całkowicie biegł przez te- 
rytorium Czechosłowacji. Wy- 
ścig odbywał się w terenie gó- 
rzystym, wymagającym dużej 
wytrzymałości i doskonałego 
opanowania technicznego, 
wspinaczek i zjazdów. Był to 
etap jakby wymarzony dla 
Czechosłowaków, toteż liczy- 
liśmy się wszyscy z ich zwy- 
cięstwem. Stało się tymczasem 
inaczej. X etap przyniósł 
zwycięstwo naszemu rodako- 
wi z Francji, Stablewskiemu, 
który we wspaniałej formie 
pierwszy przejechał białą linię 
mety na stadionie w Pilźnie, 
wyprzedzając Austriaków 


Nowy rekord Polski 
na pływalni MDK 


Na pływalni MDK rozegra- 
ny został towarzyski mecz pły- 
wacki pomiędzy miejscowym 
„Ogniwem* i jego imienni- 
kiem z Wrocławia. Zwycię- 
stwo w stosunku 37:33 od- 
nieśli łodzianie. 


W ramach tych zawodów 
Buczkowski z Wrocławia u- 
stanowił nowy rekord Polski 
na 100 m z granatem, uzysku- 
jąc czas 1 min, 12,4 sek. Bo- 
niecki i Tołkaczewski, mimo 
zapowiedzi, nie startowali. 

W piłce wodnej zwycięstwo 
odnieśli łodzianie 4:1, 


Deutscha i Beutza oraz Pola- 
ka Wójcika. 

Jest piękne, słoneczne połu- 
dnie. Przed nami wznoszą się 
liczne wzgórza, skąpane w zło- 
tych promieniach słońca. Tem- 
po wyścigu niemal zaraz po 
starcie wynosi już 38 km na go- 
dzinę. Co chwilę wspinamy się 
pod górę, lub zjeżdżamy w dół 
krętymi serpentynami. Polący 
jadą w czołówce i nie widać 
po nich większego zmęczenia, 


Naraz jesteśmy świadkami 
O Puchar Zlotu 
Grupa I 


OWKS (Kraków) — „Ogni- 
wo“ (Bytom) 2:1 (1:0). 

„Kolejarz“ (Warszawa) 
„Gwardia* (Kraków) 1:2 (0:2). 

„Budowlani* (Gdańsk) 
„Unia“ (Chorzów) 3:1 (2:0). 


Grupa II 


„Budowlani“ (Chorzów) 
„Górnik* (Radlin) 3:0 (2:0). 
„Kolejarz*  .(Poznań) 
CWKS (Warszawa) 4:2 (2:1). 


„Widzew“ i „Spójnia“ 
zdobywają punkty 


Po niefortunnym wyniku 
remisowym ze „Stalą“, „Wi- 
dzew“ zrehabilitował się czę- 
ściowo w dniu wczorajszym, 
zwyciężając silną drużynę WKS 
„Lotnik* 1:0. Piszemy częścio- 
wo, gdyż na zwycięstwo „Wi- 
dzew'* nie zasłużył. Wynik re- 
misowy byłby bardziej spra- 
wiedliwy. 


Wojskowi byli lepsi -pod 
względem technicznym, a ich 
kondycja nie pozostawiała nic 
do życzenia. Liczne słupki i 
poprzeczki  uchroniły „Wi- 
dzew* od porażki. Jedyną 
bramkę zdobył przed końcem 
meczu Koźmiński z rzutu kar- 
nego, za rękę obrońcy „Lot- 
nika“ na polu bramkowym. Za- 
wodom przyglądało się oko- 
ło 3 tysięcy widzów. 

* % * 
„SPÓJNIA* — „STAL“ — 3:2 


Wczoraj „Spójnia“ (Toma- 
szów) odniosła pierwsze zwy- 
cięstwo w zawodach 0 mi- 
strzostwo II ligi piłkarskiej. 
Bramki dla tomaszowian zdo- 
byli: Furgalski 2, Anioła 1. 
Punkty dla „Stali* zdobyli Pi- 
jacki i Pietrzyk z rzutu karne- 
go. Sędziował Kurek z Kato- 
wie. 


pierwszych prób ucieczki. Róż- 
nokolorowy wąż wydłuża się. 
Odrywa się od niego trzech 
zawodników, wśród których 
jadą Deutsch i Wójcik. Po 
przejechaniu 160 km trójka ta 
daje się dojść Stablewskiemu 
i Duńczykowi Roepke. Było 
już zupełnie pewne, że wyścig 
rozegrają oni między sobą. 


Na stadionie w Pilźnie kola- 
rzy oczekuje mrowie ludzkie. 
Gorący nastrój oczekiwania na 
ukazanie się pierwszego za- 
wodnika' rośnie z minuty na 
minutę, aż wreszcie zrywa się 
grzmot oklasków i oczy wielo- 
tysięcznego tłumu zwracają się 
w stronę bramy, wypatrując 
kto pierwszy wpadnie na bież- 
nię stadionu. 

Pierwszym zawodnikiem jest 
nasz rodak z Francji, Stablew- 
ski, który już po raz drugi da- 
je znać o swej wysokiej kla- 
sie w tym trudnym wyścigu. 

Stablewski pochyla się nad 
kierownicą, rozstawia łokcie i 
metr po metrze zbliża się do 
mety, przy której oczekuje go 
mrowie fotoreporterów i sę- 
dziów, ściskających kurczowo 
w dłoniach stopery. 


Doskonale jadący Wójcik 
daje się wyminąć dwum 
Austriakom, . Deutschowi | 
Shurowi. Następnym  Pola- 


kiem jest Klabiński. Zajmuje 
on 9 miejsce, Hadasik 11, a 
Wrzesiński 23, 

Opanowuje nas niezmierna 
radość. Powinniśmy zająć 
pierwsze miejsce w klasyfika- 
cji drużynowej, Tak się też 
rzeczywiście stało. Ale w klasy- 
fikacji ogólnej nie poprawiliś- 
my, niestety, swego miejsca. 
Ale poprawimy go może ju- 
tro... 

Szczegółowe wyniki X eta- 
pu podajemy na str. 1-ej. 


4 rekordy Polski 
w lekkoatletyce 


Na wczorajszych zawodach 
lekkoatletycznych, Adamczyk, 
ustanowił nowy rekord Polski 
w skoku o tyczce, wynikiem 
4 m 18 cm, Jest on lepszy od 
poprzedniego o 4 cm. 

Stary rekord należał 
Sznajdra. 

W pchnięciu kulą Łomow= 
ski wymazał stary rekord Pol- 
ski Heliasza, uzyskując wynik 
16,15 m. 

Trzeci rekord Polski ustano- 
wił w rzucie młotem Masłow-= 
ski, osiągając 53,21 m. 

Czwarty rekord Polski usta- 
nowił w tym dniu Weinberg, 
który osiągnął w trójskoku 
14,90 m., mając pozostałe sko- 
ki w granicach swego rekor-- 
du. 


do 


Piłkarskie mistrzostwa Łodzi 


Wyznaczone kalendarzykiem 
rozgrywek na 4. bm. mecze 
piłkarskie o mistrzostwo Ło- 
dzi w pierwszej klasie, odby- 
ły się dopiero wczoraj, 


Koło sportowe ZPB im. 
Marchlewskiego odniosło wy- 
sokie zwycięstwo nad Łódzką 
Fabryką Zegarów 9:1 (3:0). 


żyński i Szapa po 1. Honoro- 
wy punkt dla pokonanych zdo- 
był Kasprzak z rzutu karne- 
go. 

Drużyna „Gwardii“ wygra- 
ła z „Włókniarzem“ "3:1 (2:0). 
Bramki dla  „gwardzistów* 
zdobyli: Smulik 2 oraz Bassi 
1. Bramkę dla pokonanych 
zdobył Kozłowski. 

„Ogniwo“ w minimalnym 
stosunku pokonało drużynę 
„Widzewa“ 1:0 (1:0). Bramkę 
strzelił Salicki, 

Koło sportowe Zakładów im. 
Szymańskiego zwyciężyło ko- 
ło sportowe Zakładów im. 
9 Maja 2:1 (0:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Malczyk i 


Poszukiwani pracownicy 


Prządki na samoprząśnicę 
obrączkową, ciągarki, wrze- 
cioniarki, przewijaczki, ucz- 
niów(ce) na przędzalnię oraz 
montera na  samoprząśnicę 
obrączkową zatrudnią natych- 
miast Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego, im. Gen. W. 
Wróblewskiego, Łódź, ul. Dą- 
browska 17-21. Zgłoszenia 0- 
sobiste przyjmuje Dział Per- 
sonalny. i 1093-K. 
Pracowników fizycznych nie- 
wykwalifikowanych, frezerów, 
tokarzy, heblarzy,  szlifierzy 
zatrudnią natychmiast Zakła- 
dy Mechaniczne im. J. Strzel- 
czyka w Łodzi. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr, Swier- 
czewskiego 5. 1290-K 
Magazyniera przędzy, ` tkaczy 
na krosna angielskie, jedwab- 
ne i żakardowe, przewlekaczy, 
przewijaczki, neglarki, robot- 
ników do Straży Przemysło- 
wej, przeciwpożarowej i go- 
spodarczych zatrudnią natych- 
miast Północno - Łódzkie Za- 
kłady Przemysłu Jedwabni- 
czego w Łodzi, ul. Południowa 
67. Zgłoszenia osobiste przyj- 
"muje Dział Personalny, Łódź, 
ul, Wierzbowa 18. 1124-K 
Naczelnego inżyniera inwe- 
stycji (mechanika), inżyniera 
lub technika z praktyką na 
stanowisko kierownika kon- 
troli technicznej, inżyniera z 
praktyką na stanowisko szefa 
produkcji, technika  Bezpie- 
czeństwa i Higieny Pracy, 
technika do planowania tech- 
nicznego, technika warsztato- 
wego, techników - mechani- 
ków, technologów, kierowni- 
ka  narzędziowni, majstrów 
narzędziowni, starszych maj- 
strów Działu Mechanicznego, 
kontrolerów technicznych, to- 
karzy na tokarki pociągowe, 
tokarzy na rewolwerówki, 
ostrzarzy na narzęćzia, usta- 
wiaczy na rewolwerówki, ro- 
botników i robotnice do nauki 
na tokarkach, zatrudnią na- 
tychmiast Łódzkie Zakłady Ki- 
notechniczne, Łódź, ul. No- 
wotki 41. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny. 

1056-K 
Śrubowników,  przykręcaczy, 
tkaczy na krosna kortowe i 
angielskie oraz robotników 
gospodarczych zatrudnią na- 
tychmiast Zakłady Przemysłu 
Wełnianego „Wiosna Ludów“ 
Łódź, ul. Żeligowskiego 3-5. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny. 1073-K 


Prządki na  samoprząśnicę 
obrączkową, ciągarki, wrze- 
cioniarki, przewijaczki, ucz- 
niów(ce) na przędzalnię oraz 
montera na  samoprząśnicę 
obrączkową zatrudnią natych- 
miast Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego im. Gen. W, 
Wróblewskiego, Łódź, ul. Dą- 
browska 17-21. Zgłoszenia o- 
sobiste przyjmuje Dział Per- 
sonalny. 1093-K 


ZA 0 Z NK, c z 
Spółdzielnia Pracy 
Budowlano-Remontowa 
„BUDOWA” 

w Łodzi 
uprzejmie zawiadamia 
wszystkich inwestorów oraz 
zleceniodawców, jak rów- 
nież i świat pracy, że głów- 
ne biura Spółdzielni znai- 
dują się przy ul, Pabianic" 
kiej nr 32, tel. 209-76 i 152-43 
SPÓŁDZIELNIA POSIADA 
PUNKTY USŁUGOWE 


robót: 
stolarskich, ciesielskich, ślu- 
sarskich, szklarskich, mu- 


rarskich, malarskich i de- 
karsko - blacharskich, 
Zlecenia na wyżej wymie- 
nione usługi przyjmuje biura 
Spółdzielni Pracy w Łodzi, 
ul, Pabianicka nr 32, 
628-K 


Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego 

im, Róży Luksemburg, 
Łódź, ul. Piotrkowska 276, 
przypominają, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. 12, 1950 r. wszelkie za- 
żalenia i odwołania załatwia 
dyrektor lub jego zastęp” 
ca w poniedziałki od godz. 
12 do 14, Jeśli w poniedzia- 
łek przypada dzień wolny 
od pracy, dniem przyjęć 
jest najbliższy dzień 
wszedni tygodnia. 


po- 
632-K 


Zakłady Przemysłu Baweł- 
nianego im, St. Okrzei, 
Łódź, ul. Kilińskiego 228, 
przypominają, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r., wszelkie 
zażalenia i odwołania za- 
łatwia dyrektor lub jego 
zastępca w poniedziałki od 
godz. 12 do 14. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień 


powszedni tygodnia. 684-K 


Centrala Aptek Społecznych, 
Oddział na m, Łód 


nych, || 
Łódź, Al, Kościuszki 69, 
przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14.12, 1950 r. wszelkie za- 


żalenia i odwołania załat- 
wia kierownik oddziału lub 
jego zastępca w czwartki 
od godz. 16 do 18. Jeśli w 
czwartek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień 


powszedni tygodnia, 575-K 


Zakłady Przemysłu Baweł. 

nianego im. Armij Ludowej, 
Łódź, ul. Pabianicka 184-186 
przypominają, że stosownie 
ło uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. 12, 1950 r. wszelkie za- 
żalenia i odwołania załatwia 
dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki od godz, 10 
do 14. Jeśli w poniedziałek 
przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni 


tygodnia. 647 K 


Z O 


Wytwórnie 
Sprzętu Mechanicznego 
Łódź, ul. Kilińskiego 222, 
przypominają, że stosownie 
ło uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14.12. 1950 r. wszelkie za- 
żalenia i odwołania  załat- 
wia dyrektor lub jego za- 
stępca w poniedziałki od 
godz. 13 do 15. Jeśli w po- 
niedziałek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień 
685-K 


powszedni tygodnia. 


Łódzkie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane 
Łódź, Al. Kościuszki 101 a, 
przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie za- 
Żalenia i odwołania załatwia 
dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki od godz. 
15.30 do 17. Jeśli w po- 
niedziałek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przy. 
jęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia, 667 


Bramki zdobyli: Brzeziński 5, 
Duszkiewicz, Przybysz, i 


Kołodziejczyk, a dla pokona- 
nych — Lewandowski. 

„Spójnia* uległa GWKS 1:3 
(1:1). Bramkę zdobył Krze- 
miński. Bramki dla wojsko- 
wych strzelili: Bogdalik, Ilski 
oraz Zieliński. 

„Kolejarz“ wygrał zCETEBE 
Baza I 4:2 (3:0). 


Jan Kuźnicki (Polonia Francuska) zwycięzca siódmego eta- 


pu Wyścigu Pokoju przejeżdża honorową rundę na stadionie 


w Lipsku. 


CAF — fot. Quaschinsky. 


Około 19 tysięcy łodzian 
brało udział w Biegach Narodowych 


Wczoraj upłynął termin za- 
kończenia I rzutu Biegów Na- 
rodowych. Według meldun- 
ku, jaki otrzymaliśmy z 
ŁKKE, w I rzucie biegów u- 
czestniczyło w Łodzi łącznie 
18.857 osób, w tym 6.619 ko- 
biet. Normy na odznaki BSPO 
i SPO zdobyło 16.458 osób. 

Pod względem propagando- 
wym najlepiej przeprowadzi- 
ła wczoraj Biegi Narodowe 
„Spójnia“, najwięcej zaś za- 
wodniczek i za..odników wy- 
stawiła „Stal“. 

Procentowo „Stal* wykona- 
ła 326 procent wyznaczonego 
limitu, DOSZ — 260 procent, 


ai GLGLLsęssssśśśśśśśśccciii a Nun 


Wydział Oświaty — 145 pro- 
cent. Nie wykonało zaś limi- 
tu „Ogniwo“ i prawdopodob- 
nie AZS. 

Według prowizorycznych o0- 
bliczeń, do osiągnięcia wyzna- 


czonzgo limitu startujących 
zabrakło Łodzi około 200 o- 
sób. 


Jeśli chodzi o wyniki, to na 
wyróżnienie zasługują wczo- 
raj dwa, a mianowicie: popu- 
larnego kolarza Czyża, który 
na dystansie 1.000 m osiągnął 
czas 2:44 min. oraz Błażejew- 
skiego (Głuchoniemi), który 
przebiegł ten dystans w jeszcze 
lepszym czasie — 2:41,2 min. 


lysiące łodzian wzięło udział 
w Kiermaszu Książki na pl. Niepodległości 


Na Placu Niepodległości jest 
,rojno i gwarno. Setki miesz- 
kańców południowej dzielnicy 
miasta oblegają stoiska z 
książkami, tłoczno jest rów- 
nież przy estradzie, gdzie wy- 
stępują artyści scen łódzkich. 
Publiczność burzliwymi okla- 
skami nagradza popisy chóru 
„Harfa“, który wykonał sze- 
reg pieśni polskich i radziec- 
kich. 

W stoiskach „Domu Książ- 
ki* największym powodzeniem 
cieszy się beletrystyka oraz wy- 
dawnictwa dla dzieci i mło- 
dzieży. Rozchwytywane są 
również książki sprzedawane 
w stoiskach PPK „Ruch“. 
Ekspedientki Maria  Zienta- 
równa i Anna Zyner szybko i 
sprawnie obsługują klientów. 
Każda książka w tym stoisku 
kosztuje zaledwie 2,40 zł. Nie 
też dziwnego, żew ciągu nies- 
pełna dwóch godzin sprzedano 
tutaj ponad 200 książek, 


Przy stoisku z wydawnic- 
twami sportowymi jest tak 
tłoczno, że wprost trudno Się 
docisnąć. Tutaj w roli sprze- 
dawców książek występują 
znani sportowcy łódzcy: pił- 


karz Baran, lekkoatleta Pry- 
wer i zapaśnik Gliński. 
Niewątpliwie największą a- 
trakcją kiermaszu była lote- 
ria książkowa. Jak zawsze 
najwięcej zebrało się tu mło- 


Młodzież realizuje w stoiskach 
wygrane losy z loterii książ- 
kowej. 


Okręgowy zjazd Zw. Spółdzielni Spożywców 


Wczoraj w świetlicy Zw. 
Zaw. Pracowników Gospodar- 
ki Komunalnej obradował z 
udziałem około 300 delegatów 
Okręgowy Zjazd Związku 
Spółdzielni Spożywców z te- 
renu Łodzi i województwa, 


Sprawozdanie z działalności 
za rok 1951 złożył dyrektor O- 
kręgu ZSS, tow. Lucjan Sta- 
wiarski. 

W ubiegłym roku obroty 
wszystkich spółdzielni spo- 
żywców w Łodzi i wojewódz- 
twie były o 3,2 proc. wyższe 
niż w roku 1950. Wydatnie 
rozwinęło się współzawodnic- 


two pracy oraz podniesiono 
kwalifikacje zawodowe po- 
nad 6.000 pracowników handlu 
spółdzielezego. 

Poważne zadanie ma do 
zrealizowania ZSS w roku 
bieżącym, szczególnie na od- 
cinku obniżki kosztów włas- 
nych. W wielu spółdzielniach 
Łodzi i województwa wska- 
źniki kosztów własnych są 
jeszcze zbyt wysokie.  Dlate- 
go też rady nadzorcze spół- 
dzielni spożywców oraz komi- 
tety członkowskie powinny 
szczególną uwagę zwrócić na 
walkę z mankami i racjonalne 
wykorzystanie transpórtu. 


| Bony mięsno -iłuszczowe 
na czerwiec 1952 r. 


Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi — Wydział Handlu podaje 
do wiadomości, że rozdział bonów 
mięsno - tłuszczowych na miesiące 
czerwiec 1952 r. dla uspołecznio- 
nych zakładów pracy odbędzie się 
w dniach od 15 do 23 maja br. w 
Oddziałach Handlu Prez. Dzielni- 
cowych Rad Narodowych: Łódź- 
Śródmieście, Al. Kościuszki 1, 
Łódź-Północ — ul, Limanowskiego 
40, Łódź-Południe — ul. Pabiani- 
cka 210, wg niżej ustalonego po- 
rządku: dnia 15 i 16 maja br. — 
zakłady pracy zatrudniające od 1 
do 50 pracowników, dnia 17 i 19 
maja br. — zakłady pracy zatrud- 
niające od 50 do 500 pracowników; 
dnia 20, 21, 22 i 23 maja br. — za- 
kłady pracy zatrudniające ponad 
500 pracowników. 

Zakłady pracy  uspołecznione 
sporządzą zapotrzebowanie na bo- 
ny mięsno-tłuszczowe na miesiąc 
czerwiec br, w oparciu o zapo- 
trzebowanie sporządzone w mie- 
siącu m.aju br, w ten sposób, że: 
1) oddzielnie wykażą pracowni- 
ków, którzy otrzymali bony mię- 
sno-tłuszczowe na miesiac maj br. 
przez zakład pracy i nadal pracu- 
ją. Pracownicy ci nie są zobowią- 


zani składać zgłoszeń. 2) Pracowni- 
ków zwolnionych. 3) Pracowników 
nowozaangażowanych, dla których 
dołącza się zgłoszenia (z fioleto- 
wym pasem) poświadczone przez 
prowadzącego meldunki, 

Pracownicy zatrudnieni w pry- 
watnych zakładach pracy oraz 
emeryci, osoby samotne, pomoc 
domowa itp., winny pobrać zgło- 
szenie (z fioletowym pasem) z te- 
renu Dzielnicowej Rady Narodo- 
wej Łódź-Śródmieście w swych Re- 
jonowych Punktach Opałowychn. 

Z terenu DRN Łódź-Północ dla 
prywatnych i uspołecznionych za- 
kładów pracy w Prez. DRN. Łódź- 
Północ, ul. Limanowskiego 40, oso- 
by indywiduline — ul. Ciesielska 8 
(w pódwórzu). 

Z terenu DRN Łódź-Południe — 
w Prez. DRN, ul. Pabianicka 210. 

Zgłoszenia należy poświadczyć u 
prowadzącego meldunki i zgłosić 
się po odbiór bonów w terminach 
i punktach podanych wyżej. 

Rejestracja bonów na miesiąc 
czerwiec br. odbywać się będzie 
od 15 do 23 włącznie we wszyst- 
kich sklepach spożywczych i ma- 
sarskich. 


dzieży. Janusz Gołąb i Alfred 
Madaliński, ze szkoły nr. 42, 
dzierżą pod pachą plik wygra- 
nych książek, 

— Mieliśmy szczęście — 0- 
świadczają chłopcy z uśmie- 
chem — na 12 zakupionych 
losów wygraliśmy aż 7 ksią- 
żek. 

Na wczorajszym kiermaszu 
książek na Placu Niepodle- 
głości w godz. od 9 do 18 prze- 
winęło się kilkanaście tysięcy 
łodzian. W tym czasie sprze- 
dano ponad 2.000 książek be- 
letrystycznych, naukowych o 
treści ideologicznej oraz wie- 
le broszur i czasopism. 


Impreza artystyczna 
„Dziennika Łódzkiego” 


na stadionie „Włókniarz“ 


W dniu 13 maja br., o godz. 
18.30 redakcja „Dziennika 
Łódzkiego“ organizuje w ra- 
mach Dni Oświaty, Książki i 
Prasy imprezę artystyczną na 
wolnym powietrzu. Na pro- 
gram złożą się występy dwóch 
najlepszych w Polsce baletów 
robotniczych: ZPB im. Harna- 
ima, znanego z występów za 
granicą, i ZM im. Strzelczy- 
ka. Ponadto wystąpią artyści 
„Artosu*: Mieczysław Fogg, 
Marta Mirska, Drzewiecka, 
Jaksztas oraz orkiestra ta- 
neczna pod dyrekcją Wł. Ros- 
sy. Z łódzkich artystów wy- 
stąpią: Kowalski, Kwaskow- 
ski i Ściwiarski w progra- 
mie napisanym przez zespół 
„Dziennika“. 

W cześci sportowej publicz- 
ność zobaczy 30-osobowy ze- 
spół gimnastyków „Ogniwa“ 
w popisach na przyrządach, 
bokserów „Gwardii“ i szer- 
mierzy „Kolejarza“ z Bachma- 
nem na czele, 


W czasie imprezy podane 
zostaną wyniki ostatniego eta- 
pu Wyścigu Pokoju. 


Bilety na tę imprezę w ce- 
nie 3 zł. na wszystkie miejsca 
sprzedają: sekretariat redak- 
cji „Dziennika“, ul. Piotrkow- 
ska 96, Polskie Tow. Tury- 
styczno-Kraj., ul. Piotrkowska 
róg Traugutta i Klub Między- | 
narodowej Prasy i Książki, ul. 
Piotrkowska 86. W dniu im- 
prezy kasy na Stadionie 
Włókniarza (boisko hokejowe) 
od godz. 17. 


Praga z niecierpliwością 
oczekuje kolarzy 


Wczoraj kolarze, biorący u- 
dział w V Międzynarodowym 
Wyścigu Pokoju, wjechali na 
teren Czechosłowacji. we 
wszystkich miastach, miaste- 
czkach i osiedlach, przez któ- 
re będą przejeżdżać, zaintere- 
sowanię Wyścigiem, będącym 
jednocześnie wspaniałą mani- 
festacją postępowych sportow- 
ców całej Europy na rzecz 
pokoju — wzrasta z godziny 
na godzinę, 


wspaniale wygląda już dzi- 
siaj Praga. Na jej ulicach co 
krok widzi się morze flag o 
barwach narodowych i bar- 
wach państw biorących u- 
dział w wyścigu. Wszyscy 
prażanie z niezwykłym napię- 
ciem śledzą ostatnie etapy 
Wyścigu, w którym - spodzie- 
wają się generalnego ataku 
swojej drużyny. „Rude Pra- 
vo“ jest rozchwytywane. Już w 
godzinach południowych trud- 
no je dostać w kioskach, 


Ciekawi może jesteście, ja- 
kie prognostyki stawiają pra- 
żanie? Wszyscy wierzą niez- 
łomnie w zwycięstwo swej 
drużyny, 


Program przyjęcia uczestnl- 
ków Wyścigu w Pradze jest 
niezwykle bogaty, Po zakoń- 
czeniu. Wyścigu — nazajutrz 
tj. 14 maja — kolarze będą 
odpoczywać, a dzień następny, 


piątek, będzie dniem patrona- | 


tu. Każda biorąca udział w 
Wyścigu drużyna będzie mia- 
ła w Pradze swego patrona. 
Tymi patronami będą przodu- 
jące zakłady produkcyjne, 
które zasłużyły na wyróżnie- 
nie wykonaniem planu, Pa- 
tronat nad drużyną polską 0- 
bejmują zakłady CDK Soko- 
lovo, Poza tym Polaków gościć 
jeszcze będą w Pilźnie robot- 
nicy Zakładów im. Lenina, 


"Dla każdej uczestniczącej w 
Wyścigu Pokoju drużyny 
przygotowano szereg cennych 
upominków, 


15 maja nastąpi wspólne 
spotkanie wszystkich uczestni- 
ków Wyścigu, na którym o= 


becni będą przedstawiciele 
władz Republiki Czechosło= 
wackiej. É 


Następnego dnia, tj. w pią- 
tek, w godzinach przedpołud- 
niowych, kolarzy podejmować 
będzie prezydent Pragi dr. 
Vacek, po czym uczestnicy 
Wyścigu złożą wieńce przed 
pomnikiem żołnierzy radziec- 
kich oraz na grobie bojowni- 
ków bułgarskich, poległych w 
czasie powstania praskiego. 7 

W ostatnim dniu, to jest w 
sobotę, dnia 17 maja, w Pra- 
dze odbędzie się tradycyjny 
wyścig uliczny, tak zwane 
„kryterium“ (na dystansie 
90 km) przy udziale wszyst- 
kich startujących w Wyścigu 
Pokoju zawodników. 

Prażanie nie zapomnieli 
również o przygotowaniu dla 
swych gości wielu rozrywek 
kulturalnych, W programie 
pobytu kolarzy w Pradze uw- 
zględniono również zwiedze- 
nie praskich muzeów, teatrów 
i kin, których Praga posiada 
52. (Kr.) 


Sukces polskich 
piłkarzy w Moskwie 


Wczoraj na stadionie w Mo- 


skwie odbył się towarzyski 
międzynarodowy mecz piłkar- 
ski pomiędzy reprezentacjami 
Warszawy i Moskwy. Zwycię- 
stwo 1:0 (0:0) odnieśli piłkarze 
polscy. Jedyną bramkę na 7 
minut przed końcem zawodów 
zdobył Cieślik. Zespół Pol- 
ski zaprezentował się - z fak 
najlepszej strony.  Wyróżnić 
wypada Stefaniszyna w bram- 
ce, Gędłka i Glimasa w obro- 
nie oraz Krasówkę i Cieślika 
w napadzie. Widzów około 80 
tys. /. 
W środę odbędzie się ofi- 
cialne spotkanie miedzypań- 
siwowe ZSRR — Polska. 


— IMMM 


Szpital dziecięcy na Karolewie 
zosłał zradiofonizowany 


W końcu ubiegłego roku 
robotnicza dzielnica Łodzi, 
Karolew, otrzymała nowy 
szpital dziecięcy. W nowocześ- 
nie urządzonych salach pod o- 
pieką lekarzy dotknięte cho- 


robą dzieci szybko wracają 
do zdrowia. 

Kierownictwo szpitala pra- 
gnąc uprzyjemnić chorym 


dzieciom okres kuracji posta- 
nowiło zradiofonizować  szpi- 
tal. Projekt ten zrealizowano 
przy wydatnej pomocy społe= 
czeństwa łódzkiego. - Szpital 
otrzymał radioodbiornik wraz 
z adapterem oraz kilka głoś- 
ników, które zainstalowane 
zostały na salach. 


ODPRAWA PRZEWODNICZĄ- 
CYCH I SEKRETARZY DZIELNI- 
CY „GÓRNA“ TPP-R, 

Dziś, o godz. 16.30, w lokalu To- 


warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej, ul. Piotrkowska 272b, 
odbędzie się odprawa przewodni- 
czących, sekretarzy i skarbników 
z terenu Dzielnicy „Górna“ TPP-R. 


ODCZYT W SĄDZIE WOJEWÓDZ- 
KIM 


Jutro 13 bm., o godz. 20.15, w 
świetlicy Sądu Wojewódzkiego, P1. 
Dąbrowskiego 5, adwokat Jakub 
Grynberg wygłosi nt.: 
„Wpływ planu na zobowiązania w 
obrocie socjalistycznym“ 


odczyt 


OSRODEK KONSULTACYJNY Z 

ZAKRESU ZAGADNIEŃ EKONO- 

MII POLITYCZNEJ KAPITALIZ- 
MU | SOCJALIZMU 


Przy Wyższej Szkole Ekonomi- 
cznej w Łodzi powstał ośrodek 
konsultacyjny z zakresu zagadnień 
ekonomii politycznej kapitalizmu I 
socjalizmu. 

Ośrodek, mieszczący się przy ul. 


PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK, 
12 MAJA 1952 R. 


12.04 Dziennik. 13.30 Koncert mu- 
zyki ludowej. 14.10 ,„Warszawa — 
Berlin — Praga“ — pieśń. 14.15 Au- 
dycja Z.N.P. 14.30 Muzyka symfo- 
niczna. 15.15 Audycja PCK dla 
chorych. 15.30 Dla świetlic dziecię- 
cych. 16.00 „Wszechnica Radio- 
wa“ I. 16.20 „Z mikrofonem przez 
miasto i wieś“, 16.35 Audycja dla 
młodzieży. 16.50 Muzyka ludowa. 
1700 Wiadomości popołudniowe. 
17.05 Odpowiedzi „Fali 49%. 1715 
Reportaż aktualny, 17.25 Mu- 
zyka rozrywkowa, 17.45 „Spra- 
wy naszego miasta“, 17.55 Muzyka 
taneczna. 18.30 „Wszechnica Ra- 
diowa'* II. 18.50 „Słuchamy muzy- 
ki”. 19.15 „Siedem dni sportu łódz- 
kiego”. 19.30 Muzyka i aktualno- 
ści. 20.00 Koncert krakowskiej or- 
kiestry | chóru. 20.40 „Potop“ — 
odcinek 3, 21.00 Dziennik, 2130 
Muzyka kameralna. 22.15 Reportaż 
z Kolarskiego Wyścigu Pokoju 
W — B — P. 22.30 Leoncavallo — 
„Pajacę* — opera w wykonaniu 
chóru i orkiestry Opery La Scala. 
23.50 Ostatnie wiadomości, 


Zdobywajcie „prawo jazdy* 


Polski Związek Motorowy Okrę- 
gu Łódzkiego organizuje sytema- 
tycznie kursy samochodowo-mo- 
tocyklowe. W bieżącym kwartale 
zorganizowane zostaną następują- 
ce kursy: 

1) kurs samochodowo - moto- 
cykłowy, który rozpocznie się w 
dniu 15 maja br., z wykładami w 
godzinach przedpołudniowych co- 
dziennie (z wyjątkiem sobót) od 
godz. 9.30 do 12. 

2) kurs samochodowo =- moto- 
cyklowy, który rozpocznie się w. 
dniu 26 mają br., z wykładami 
w godzinach popołudniowych we 


wtorki, czwartki i piątki od godz. 
17 do 19. 

3) kurs samochodowo - moto- 
cyklowy, który rozpocznie się w 
dniu 2 czerwca br., z wykładami 
w godzinach wieczornych we 
wtorki i czwartki od godz. 1915 
do 21.15 oraz w soboty Od 17.15 do 
19.15. 


Ilość miejsc na wszystkich kur- 
sach ograniczona. O przyjęciu de- 
cyduje kolejność zgłoszenia. In- 
formacji udziela i zapisy przyjmu- 
je sekretariat Okręgu P.7.M., ul. 
Piotrkowska 167, tel. »m.ó-43, W 
godzinach od 10 do 18. 


Armii Ludowej 3/5, pokój 102, 
czynny jest w następujących go- 
dzinach: w poniedziałki i wtorki 
od 16 do 18, w środy od 14 do 17, 
w czwartki od 8 do 12 i od 14 do 
15, w piątki i soboty od 12-do 15. 


KOMENDA MIEJSKA PO „SŁUZŻ- 

BA POLSCE“ PRZYJMUJE ZAPI- 

SY DO BRYGAD W STOCZNI 
GDAŃSKIEJ I GDYŃSKIEJ 


. Komenda Miejska „Służba 
Polsce", mieszcząca się przy ul. 
Curie-Skłodowskiej 30, przyjmuje 
zapisy do rocznej brygady w sto- 
czni Gdańskiej | Gdyńskiej (przy 
budowie okrętów) oraz do szkół: 
hutniczej, kamieniarskiej i v46ó- 
kien sztucznych. Warunkiem przy- 
jęcia jest ukończone 16 lat, a nie 
przekroczone 19 lat życia. ` 
DYŻUKY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Piotrkowska 165, 
Narutowicza 6, Rzgowska 147, 
Więckowskiego 21, Karolewska 48, 
Przybyszewskiego 41, Limanow= 
skiego 80, Al. Kościuszki 48. 


PO 


Dyżur położntczo - ginekologicz= 
nv: Dzisiaj dvżuruje przez całą 
dobę szpital im. dr H. Wolf, ul. 
Łagiewnicka 34. 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz. 19. — ,,Ban- 
krut. 

PANSTWOWY TFATR NOWY 
godz. 19 — „Pociąg do Marsylii" 

CYRK Nr 7 — godz 1930 — atrak- 
cyiny program 
Pozostałe teatry nieczynne, 


BAJKA — „Statek pułapka“ 
godz. 18, 20 


BAŁTYK — „Nędznicy** I seria 
godz. 17, 19, 21 

GDYNIA — Program naukowo* 
oświatowy Nr 22-52 — godz. 17, 
18, 19. „,Pirogow”* — godz 20. 
Program dla najmłodszych: 


„Bajka o rybaku i rybce", „Za 
króla Krakusa* — godz. 16 
MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
„Wesołe zawody“ — godz, 16, 
18, 20. 
MUZA — „Na arenie" — godz. 18, 
pI 


20. 
POLONIA — „Nędznicy” I seria; 
godz 1630, 18.50 20 30 


PRZEDWIOŚNIE — „Śbiewak nie- 
znany” — godz. 18, 20 
REKORD — „Świniarka 1» pa- 
stuch'' — godz. 1730 i 19.30. 

ROBOTNIK — (dla młodzieży) — 
„Cztery serca” — godz. 17, 19 
ROMA — „Zakazane piosenki" 
godz 18, 20 

SOJUSZ — „Rzym — miasto 
otwarte“ — godz. 19. 

STYLOWY — „Pieśń Taigi'* 
godz. 18, 20 > 

ŚWIT — Potepieńcy — godz. 18, 20 

TATRY — „Aliszer Nawoi'* 

godz. 16, 18. 20. 

WISŁA —  „Sumienie'* — godz. 
16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — „Pani Dery“ 
godz. 1615 18 30, 20 30 
WOLNOŚĆ — „Wyspa szczęścia" 
godz 16, 18, 20 


ZACHĘTĄ — „Młodość Chopina 
godz. 18, 20. . 
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Redaguje kolegium, 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 12—14, sekretarz odpo wiedzialny w godz 
dział korespondentów, listów czytelników 1 interwencji 219-42 dział miejski i sportowy 280 42 dział ekonomiczny 218.11 


10=12 Telefony: 


centras telefoniczna 
Redakcja nocna 156-81 


283-00 


Kolportaż — Łódż. Roosevelta 


Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska 96, LI piętro, Druk, Zakł. Grat. RSW „Prasa*, ul. Żwirki 7, telefon 206-42 Pap: druk mat 50 gr Prenumeratę miesięczną wynoszącą zł 3 — 
Dortazu zakładowym — miesięcznie zł 1.80 — przyjmuje PPK „Ruch”. 


(łączy ze wszystkimi działami). 
17, 


redaktor naczelny 216-14, 
telefon 222-22 Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 1048 tel 
przyjmują wszystkie urzędy i agencje pocztowe oraz listonosza wiejscy | miejscy. Prenumerate 


sekretarz odpowiedzialny 219.05. 
111-50 1 114 75 


dział partyjny 216-19, 
Wydawca: RSW „Praza“ 
w kpl- 
D-3-11693_ 
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